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Gp. Strzelił sobie w 
padł trupem na 
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_| Łódź, środa 1 maja 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 150 zL, dla bez- 
robotnych $ złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kołorowe ł na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


ł 
Rok V, Me 103. 


lina komunistyena ra ie tama 


Robotnicy zakładów amunicyjnych 
rozpędzili pachołków Moskwy. 


vili wyda “Konstanty Sypuła musiał zrezygnować z przemówienia 


geste strzały. 


Ha salwą karabinową. Komu- 


i 


Berlin, 1. 5, (Od wł. kor.) — | 
Zapowiedź krwawych wystę- 
pów w dniu 1-ym maja komuniś | 
ci berlińscy już wczoraj 

wprowadzili w czyn. 

Jak podała dzisiejsza 
poranna jeden z leaderów par- 
tji Womunistycznej oswiadczył, 
iż dla dobra agitacji Berlin musi 
w dniu 1-ym maja ofiarować na 
ołtarzu czerwonej doktryny 

200 trupów. 
Trupy te mają pówiększyć sze- 
regi wichrzycieli i stworzyć pod | 
"kład do owocniejszej agitacji. 

Wczoraj o godzinie 9 wie- 

czórem komuniści 

utworzyli pochód, 
liczący przeszło 1000 osób, któ 
ry ruszył w stronę dzielnicy 
Neukóln.  Zawiadomiona 
pochodzie dyrekcja policji 
(pchięta dorzagrożonej iłaielnicy | 
i 


prasa 


(6) 


TEATR - 


iniści poczęli uciekać. 


|Warta forteczna odpowiedzia- |z nich (w tem 1 ranny) areszto 


Ma zaszczyt zawiadomić ć 
że z dniem dzisiejszym objął na własność 


— ŚWIETLNY 55 


s 


„De 


Łódź, 1. 5. — Komuniści roz | 
winęli przed pierwszym maja ró 
wnież ożywioną działalność i na 
| prowincji, zwłaszcza zaś w Piotr | 
kowie. Jeden z policjantów, peł | 
Siedmiu |niących służbę w nocy zauwa- 
p> |żył'na kilkunastu domach przy 
lul. Zamkowej namalowane 


wano. 


1000 komunistów zaatakowało policję w Berlinie. 


Krwawa masakra dzielnicy Neuekólln 


2.ch urzędników policyjnych kona w szpitalu. 


Na wezwanie komendanta 
oddziałów policyjnych komuniś 


[ci odpowiedzieli 


silne oddziały na samochodach 
ciężarowych, zaopatrzonych w 
karabiny maszynowe. 


Francja potrzebuje zgórą 5000 par 
polskich rąk roboczych. 


na miesiąc maj w tem 1143 gór 

ników, 640 hutników, 1226 ro- 

przemysłów. 1140 

na roli i 610 kobiet. 
X 


Warszawa; 1. 5. (Od wł. k.) 
Państwowe Urzędy Pośredni- 
etwa Pracy otrzymały z Frans |botników 
cji zapotrzebowanie na |do pracy 

5104 robotników | 


Pierwszy piorun 
spowodował póżar 80-ciu zagród. 


Siedlce; 1.5. (Od wł kan). | Jeden z piorunów uderzył w za 
Nocy ubiegłej przeciągnęłd nad |budowania gospodarskie we 
w tym roku /wsi Lębiędzie wywołując po- 


Kadr. 4 ża SpłonęloB0,zązród., 


okolicą: pierwsza 


rzź 


D 


D. H. „ESTEFILM“ 


PAWEŁ ZAGRODZIŃSKI 
Sz, Publiczność 


CASINO” 


przepiękny dramat miłości i poświęcenia wytw. „UFA”. 


W rolach głównych: 


Dita Pario, WA Fritte f Lil Dagewar. 


Specjalna jlustracja muzyczna układu 


kapelmistrza LEONA KANTORA. 


Początek o g. 4.30 


(plony 1a zasługi na piersiach 100-sel robotników. 


Dekoracji dok 


Warszawa, 1..5. (Od wł. k.)! 
Minister przemysłu i handlu | 
Kwiatkowski odznaczy | 
pięciuset zasłużonych robotni- | 

ków. 
|którzy przesłużyli  przynaj- | 
Imniej 25 lat w jednem przed-| 
siębiorstwie. Odznaczeni o0-| 
trzymają ozdobne żetony | 


i 
srebrne oraz dyplomy. Odzna-| 
| 


upisz towar zagraniczny | 
eiczyj towar krajowy! 


onają poszczególni wojewodowie. 
ki te wręczone będą przez wo-'jewodów dnia 3-x0 maja. 
na zakup okrętu 


= ECHO” 
4 y handlowego. 


Kupon Nr.3 


Łódź, dnia 1. 5. 1929 r. 


Wielka loterja 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


tw kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 
biletu loteryjnego. 


koratorzy i malarze. 


Aresztowanie komunistów w Piotrkowie i Radomsku. 


czerwoną farbą |pendzle i butelkę z farbą, Jed- 
napisy i hasła komunistyczne. I-|nego z nich policjant ujął. Za- 
dąc śladem owych napisów po-|trzymanym okazał się 17-letni 
licjant zauważył dwóch osobni- | Alter Pinkus Miedziński, czło- 
ków, którzy na widok granato- |nek partji komunistycznej, 
wego munduru poczęli uciekać | 
w różnych kierunkach, przy- 
czem jeden odrzucił od siebie 


Również w Radomsku pod o: 
słońą nocy komuniści w najruch 
liwszych punktach miasta wy- 
wiesili transparenty o treści an+ 
| typaństwowej. 
| Policji radomskowskiej uda: 
ło się również sprawców rozwie 
szania sztandarów -komunistycz 
nych ująć. 


— X 
Caes ma 


gwizdami, 

Jednocześnie na policjantów 
posypał się grad kamieni. Spro 
wokowana występem komunis- 
tów policja ruszyła do ataku, u- 
|siłując rozbić pochód. 

Pierwsze strzały 
padły z tłumu.. Dzielnica Neue- 
Koeln zamieniła się na 
plac bitwy, 
Komuniści raniji nacierających 
|policjantów laskami, gumowemi | 
pałkami, Strzały poczęły padać 
coraz częściej. Po pewnym cza | 
sie sytuację opanowała policja, 
która w ostatniej chwili otrzy- 
mała posilki, Tłum rozproszył 
się po całej dzielnicy, Na pobo- 
jowisku pozostało 
kilku ciężej rannych 
oraz czerwone sztandary z an- 
|typaństwowemi napisami, 2-ch az = 
|urzędników policji padło ofiarą | 
|strzetóńtny. "W stanie beznadziej| `` Dont przy yl; Rzgowskiej 52, 
{nych odwieziono ich do szpitala. |z. którego usiłowano wyeksniito 
„, Dziś od samego rana komu- | wać felczera Jelonka. Jak wia- 
niści szykują nowe pochody; al domo pósesja ta była terenem 
g 


pochodach tych ma wziąć udzi >” 
przeszło 80 tysięcy osób, 13 ty |krwawych zajść, podczas któ- 
kamienicy- po- 


|sięcy policjantów czeka w o- |rych' właściciel 
strem pogotowiu na rozkazy.  |strzelił jednego z robotników. 


Smutny dom: 


i 
i 


| 


Pożegnanie wicedyrektora głównego 
urzędu pocztowego 'w Łodzi. 


a z A A AK WWE A WT W MODA 


W tych dniach odbyło się uroczyste pożegnanie przenie” 
sionęgo na własną prośbę na emeryturę po 40 latach pra- 
cy wicedyrektora głównego urzędu pocztowego Mieczy- 
sława Michałowskiego. W miłym nastroju spędzono Czas 

do późnego wieczora. Fot. A. Mayer. 


Ameryka nie uznaje Rosji Sowieckiej. 


Berlin. 1. 5. — „Vossische|piśmie, że polityka rządu w 
sprawie dyplomatycznego t- 


rZtg.* donosi z Nowego Jorku, 
że milczenie, jakie rząd Hoove- 
rå zachowywał dotychczas '0- 
ficjalnie w stosunku do liez- 
nych porłosek o rzekomem ry- 
chłem uznaniu Rosji sowiec- 
kiej przez Stany Zjednoczone, 
zostało przełamane przez pis- 
mo wystosowane przez sekre- 
tarza stanu. Stimsona do ame- 
rykańskiej Labotir Federation. 

Stimson oświadcza w tem 


W WAR 


znania obecnego regime'u W 
Rosji 

pozostanle bez zmiany. 

Nagły zwrot w opinji pre- 
zydenta w tej sprawie przypi- 
suje dziennik wrażeniu, jakle 
wywołuje w Ameryce walka, 
tocząca się wewnątrz grupy 
Stalina, budząca w Ameryce 
wątpliwości co do trwałości 
obecnego systemu. 


Wiadomości z ostatniej chwili. 


Saria policji na Placu Grzybowskim 


SZAWIE. 


WBERLINIE PANUJE SPOKÓJ 


patrz str. 2-gą, 


Str, 2 


> „Ee EDU 


Zajścia na placu Grzybowskim w Warszawie. 


zatia policji 


Balo 


Warszawa, 1. 5. (Od wł. kor.) 
— Mimo przeszkód ze strony pa 
lci! udało się komunistom zgru- 
pować w większej sile (blisko 
200 osób) na placu Grzybowskim 
w Warszawie. Komisarjat rządu 
skierował ra zagrożony odcinek 
część policji konnej i pieszej 
nieważ komuniści nie usłuchal 
wezwania do rozejścia się, kon- 
na policja otrzymała rozkaz roz 
proszenia tłumu, Podczas tej ak 
cji komuniści 

bronili się laskami, 


mimo to jednak zmuszeni zostali 


do opuszczenia placu. Zgiełk spo 
wodowany krzykami  przestra- 
szył właścicieli pobliskich skle- 
pów, którzy na gwałt poczęli za 


Po | 


danej na pochód komunistyczny. 


niki z łzawiącym gazem. 
udać się na stację pogotowia ra 
tunkowego, gdzie im 
specjalnym rozczynem oczy. 


|dal organizować pochody. 


Rewelacyjnego filmu jubileuszowego prodi 


Jak się dowiadujemy w ostat 
przemyło |'niej chwili, komuniści usiłują na p 


— m0 >» 


| 


| 
| 
| 
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Berlin, 1. 5. (g 
iudnie) Tel. własny 
omimo pozróżek i 
Ikomunistów. 


dz. 12 w 


„Echa* 


zapowiedzi 


po- EY yraźny 
południa w pri 


było w 


az 

z„vajUm 
nie adomości 
dz | 


a OC Z 


ikcji FOX-FILMU, | 


ilustrującego historję ostatnich lat Rosji. Reżyserja zna- $ 


komitego RAOULA WALSHA 


no oczekiwana 
premjera! 


Najpotężniejsze 
dzieło X Muzy. 


„TANCERKA '| 


i najwspanialsze l najbardziej wstrząsające arcy- | 
Z niebywałym dotąd nakładem odtworzony został M 


w nim oszałamiający przepych carskiej Rosji oraz groza wydarzsń 


mykać sklepy. Policja konna we | 


spół z pieszą szybko opanowała 
sytvację į przywróciła porządek. 

Na placu Grzybowskim pozo 
stało kilkunastu komunistów 

spłazowanych szablami 
podczas rozoedzania pochodu, 

Należy jeszcze nadmienić, że 
komuniści przyszykowall na dzi 
siejszy dzień wielką ilość baloni- 
ków, wypełnionych gazem iza- 
wiącym, eby na wypadek inter- 
wencji policji mieć 

skuteczną broń. 

Zasomocą tego również spo- 
gobu komuniści od samego rana 
zatrzymywali udających się do 
fabryki robotników, Kilku z nich 


ze łzawiącemi oczyma musiało 


p 3 
zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Na wczorajszem zebra- 
niu BB w Warszawie wicemar- 
szałek Senatu Gliwic wygłosi! 
obszerny referat o obecnej sytu 
acji ekonomicznej Polski, Jako 
jedyne środki przeciwdziałania 
kryzysowi fospodarczemu wska 
zał na: 1) konieczność wzrostu 
kapitalizacji wewnętrznej i przy 
pływu kapitałów zagranicznych 
do Polski; 2) ruch budowlany i 
3) rozszerzenie rynku wewnętrz 
nego przez podniesienie zdolno- 
ści konsumcyjnej. 

(—) Włamywacze wtargnęli 


wczoraj do biura Sądu Najwyże | 


szego przy” Fl. Krasińskich: w 
Warszawie, rózpruli kasę {zabra 
li z niej 1800 zł. | 

(—) Wczoraj odbyło się w 
Warszawie niezwykle huczne 
wesele córki dóradcy finansowe 
ga p. Dewcy'a, Cała wyprawa 
panny młodej została zakupiona | 
w Polsce, Na ślubie obecny był 
cały rząd z premjerem Śwital- | 
skim na czele, | 

(—) Policja łódzka dokonała | 
szeregu aresztowań wćród ko- | 
munistów na polecenie władz 


centralnych, które stwiedziły, |chodzą tylko w nieistotnych 
że komitety komunistyczne ©- szczegółach 


trzymały z Moskwy pieniądze 
na przeprowadzenie akcji w dn. 
1 maja, 

(—) W dniu wczorajszym prze 
stał wychodzić łódzki dziennik 
popołudniowy „Il. Prasa Wie- 
czorna”'. 

(—) Tow, Akc, N, Ejlingon 
wydzierżawiło od Tow. Akc. S. 
Rosenblatt tkalnię i wykończa! 
nię. 
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Auiesis wpadł 


= W roll tytułowej na'znakomitsxa artystka świata 


DOLORES DEL R 


41 
w 


Charles 


powojennych. 


W głównych rolach męskich | 


Farrell i Iwan Linow 


Potężna ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyr. Teodora Rydera. 


Początek przedst. o godz, 4, po poł, w soboty niedziele o goda 12w poł, ostatniego o godz. 10 w 
= Bilety ulgowe i pnuse-partout, prócz urzędowych | prasowych mieważne. = 
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Łódź, 1. 
wamiom dziś, w dwunastym — 
dmu rozpraw przeciwko pod- dyskretnie wysuwa silę 
pułkownikowi Rozalskiemu, po z sali sądowej I wszelki ślad po 
rucznikowi Kijani I sierżantowi Inim zaginął. 
Wrób!'owi — badani już byli | Po zenaniach doktora Kurv- 
świadkowie obrony. luka, który stwierdził, że ppik 
|  Wezorajsze aresztowanie na [Rogalski jako uczestnik komi- 
sali sądowej Rumiancewa wy-lsjji, nie wpływał na pozosta- 
walało zrozumiałą konsterna- [łych członków komisji poboro- 
cję wśród pozostałych Świad=|wej — badany był przez sąd 
ków |dr, Kasiński, lekarz powiatowy 
| Konirontowany któż ę YA Wieluniu. 
z ostatnio zbądanymi świadka- Świadek ten niekorzysta 7 
mi, Rumiancew 
wbrew ich , zaprzeczeniom, ŻE |zeznawania. Jako wmitszanego 
podczas składania zezhań w Ww te aferę | oświadcza, Że po- 
żandarmerji  wywarto na niMiborowego Płotka badał w iero 
teror moralny, przyczem SIET- |pieszkaniu. Płotęk leżał w lóż- 
żant Dzięcioł kazał mu to ze-|ky į dr.-Kasiński stwierdził u 
znawać co miał zapisane U S'e= |njeqo dolegliwości, poczem wy 
bie w notesie, |dał zaświadczenie lekarskie, że 
Sprzeczności w zeznaniach |Inie może być wcielony”"do" od= 
Rumiancewa są tak jasne, Że (dzialu. 
prokurator zareagował na to Putk 
wnioskiem o aresztowanie te-|ką chorobę 
go świadka. stwierdził? 
Mimo sprzeciwu obrony. kt Dr. Kasiński: Szmer serca 
ra dowodzi, że sprzeczność! za Pułk. dr. Miłodrowski: Czy 
szmer sercą wystarcza do wy- 
I polegają na sub-|qania świadectwa o wyklucze- 
zapalrywar'u| niu podróży. kolejowej celem 
zarz Dr. Kasiński: — Jeśli szine- 
|przekazania go prokuratorowi |rowi towarzysza zawroty glo 
ri Sądzie Okręgowym w Łoj wy, EA 
zł: j i 4 
Świadek Kowalik: również „Pułk. dr. Miłodrowski: — Czy 
„macher“ wmieszany w tę afe |” dek stwierdził takżę i za» 
rę, który dotąd z wielkim za- |" De złowyć oo, EM 
interesowanierm wśród audyto- |," Kasiński: — To nie tak 
rium śledził bieg rozprawy, na [latwo stwierdzić trzeba pole- 
«ać na subjektywnym stanie 


pacjenta... 

„ Pułk, dr. Miłodrowski: — 
Czem się świadek. kierował 
stwierdzając potrzebę zwłok) 


wa 


dr. Miłodrowski: 
świadck u niego 


| jektywnym 
świadka. Sąd wy 


na furę z mąką. 


Dwunasty dzień procesu 


zisiaj zeznaje żona ppłk. Rogalskiego 


stwierdza |przysługująceco mu prawa nie: 


Ja- 


GW, 
kk. a [a ZAM 


o nadużycia poborowe, 


AN EFEZ TR MET 
Soay e ELA 


Konsternacja po aresztowamu Rumiancewa, 


5. Wbrew oczeki- |widok aresztowania Rumiance |nle otrzymywał pieniędzy, ho- |adwokat tylko pyta, a sam „nie | kompletne urządz 


|norarjum pobierął tylko za ba- |przysięga, niechże pan odpowie 
| danie. na pytanie. 
| Adw. Hoimokl - Ostrowski: 
— Czy świadkowi znane są po|ja' żona łapówki nikomu nie da- 
głoski, stwierdzone. nawet ze- | wała. 
znańniami świadków, że pan,| Po przesłuchaniu świadka ad 
ppłk, Rogalski i dwaj inni pa- | wokat Hofmokl-Ostrowski wno- 
|nowie pobrali od poborowego |sl o wezwanie do sprawy p. Do 
|Zelkowicza po 300 złotych ła-|hańską. 
|Ipówki?.., Świadek może ucliy- | Prokurator sprzeciwia się te 
Mić się od odpowiedzi na to py> | mu wnioskowi, a na wypadek 
ranie! | wzychylenia się doń sądu 
Dr. Kasiński: — Odpowiem. 
podobny -zarzut sdapówki jest |rzy żołnierze w roku 1926 i 1927 
wymysłem, A 
Na dr. Kasińskim skończyły (sprowadzenie ndo sprawy jako 
|się zeznania świadków oskar- 
| żenia a sąd przystąpił do bada- |pułk. Rogalski wraz z p, Domań 
nia świadków odwodowych. |5ką jeździli we dwójkę 
Helena. Kulasińska, służąca | poza garnizon, 
pułkownikowstwa Rogalskich, | Adw. j i 
zeznała, "że  „pañstwo żyli |sprzeciwia się temu wnioskowi i 
skromnię, a nawet | dowodzi, że świadków, których 
w niedostatku. |sam prokurator nie jest w stanie 
Na pytanie obrońcy pułk Ro- | wskazać z nazwiska — nie moż 
galskiego, świadek ten oświad- |na przecież wezwać do sprawy. 
czad, że po aresztowaniu pplk. | Adw, dr. Nawarski także 
Rogalskiego major Shoms, za- sprzeciwia się temu wnioskowi 
stępca komendanta PKU — za- |i twierdzi, że klient jego por. Ki 
pbytvwał ją czy państwo są coś |jania już rok przebywa w aresz- 
| winni fej za służbę. | zapraszał |cie śledczym, a odszukanie tych 
ją do siebie do domu, przyrze- |śwladków mogłoby znacznie 
kając póuczyć jak ma w spra- |przewlec sprawę. Zresztą — mó 
wie podpułkownika zeznawać, | wi obrońca — po ofenżywie po- 
Wiele humoru wniósł dó dzi- |wołanych przez p. prokuratora 
siejszej rozprawy 73-letni świa | szewców į chólewkarzy—olenzy 
|dek obrony Szuster. |wa nowych świadków wożźni- 
Adw. Hofmokl - Ostrowski: | ców — jest już zbyteczna, 
— Czy prawdziwe są pogłoski, |,, Po paradzie sąd zastrzegł so 
liakoby świadek dawał pplk, bie ogłoszenie łącznej uchwały 
Rogalskiemu 1000 zł. łapówki |W Sprawie zgłoszonych wnios: 
za zwolnieńie syna z wojskaz |KÓW: , „l r , 
Św. Szuster: — A pan mece-| Najbardziej bodaj sensacyj- 
uas przy tem byt? |nym świadkiem w tym procesie 
Adw. Holmokl-Ostrowski: Ja |którego zeznania zapowiadane 


Św. Szuster: Ani ja, anl mo- | 


|si o stwierdzenie w PKU, któ»! 
| zatrudnieni byli jakó furmanti o| 


świadków, którzy stwierdzą, że | 


Hofmokd - Ostrowski | 


Kilka osób rannych. 


Łódź, 1 maja. W dniu wczojszonych pasażerów autobusu i 


wcielenia do szeregów na 4 ty- 
godnie? 


przy tem nie byłem ale pan miał | było od kilku dni, jest p. pułkow 
być I dlatego pana pytam. 
Św, Szuster: Moi synowie słu 


|nkowa Rogalska, 
Zjawienie się jej na sali bu- 


rajszym na szosie Piotrków — 
, Wolbórz wydarzyła się tragi- 
śżną w skutkach 

katastrofa samochodowa, 

W kierunku Piotrkowa zdą- 
żał z fura pełną mąki Berek 
(iomoliński, zdy nagle na za- 
kręcie pokazał się autobus 
mknacy z pasażerami w kie- 
runku Wolborzą, Uniknięcie 
katastrofy było rzeczą niemo* 
iliwa. 

Nastąpiło zderzenie, któremu 
towarzyszyły 


krzyki wystra-lodniosło 


Dr. Kasińskit: — Byłem tego 
przekonania, że w tym czasie 
Płotek będzie mógł bez usz- 
czerbku dla swego zdrowia od- 
być podróż i stanąć pod kard- 
binem. 

W końcu świadek ten zezna- 
je. że za Świadectwa lekarskie 
T R N N ia pian 
lamków szyb. 

Winę wypadku ponosi szo- 
ier autobusu Władysław Rak, 
którego też pociąznięto do od- 
powiedzialności sądowej. 


trzask lamarych desek. 

Wóz z transportem mąki zo- 
Istat strzaskany doszczętnię, 0- 
ba konie Giomulńskiezo 

zostały zabite, 
zaś Berek Gomuliński uległ 
ciężkim obrażeńniom ciała, tak 
że musiano przewieźć go do 
szpitala. 

Autobus poza silnem uszko- 
dzeniem motoru nie doznał 
większych strat. 

5 osób z pośród pasażerów 
okaleczenia od od- 


Dziś premjera! 


dramatu miłosnego, osnutego na tle dworu rosyjskiego i ruchu 
rewolucyjnego p. t. 


„ADJUTANT CARR’ 


Reżyserji Stryszewskiego. 


Iwan Mozżychin, Carmen Roni i Gedrgij Siorow. | 


Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Bajgelmana. 


W rolach 
głównych: 


dzi kolosalne zainteresowanie. 


żyli jako ochotnicy w wojsku, 
Świadek ten rzuca dużo świa 


czemu się nie sprzeciwiałem i| 
nie starałem się, aby któryś był 
z wojska zwolniony... ` | 

Adw. Hofmokl - Ostrowski: 
Ależ, na Boga, cały szereg „ma 
cherów” zarzuca panu łapówkę, 
o tem się tu mówi od kilku dni... 
może więc żona państka dawała 
komuś 1000 zł. łapówki? 

Św. Szuster: Czy pan mece- 
nas przysięgnie...? | 

Adw. Hofmokl - Ostrowski: 
|Mój panie, pan przecież wie, że 


miały atyczność ze sprzedażą mają 


APA 2 mm 


Rynek Leonarda 


Łódź, 1. 5. Łódź w dniu dzi- 

siejszym w godzinach poran» 
inych nie zmieniłą swero 
| zwykłego oblicza, 
Na mieście panował spokój. 
K. E. Ł. jak zwykle wypuściło 
|z remizy pełny tabor tramwa- 
jowy. 

O godzinie piątej rano na te 
renie starej remizy część prà- 
cowników tramwajowych zor- 
ganizowała wiec, na którym 


(większa Ilość) dobrze się prezentujące: wyma 


poszukuje światowa fir 


do przeprowadzenia reklamy. Propagandzistki [ak 


poruszóno sbrawe świetowania+ 


W Berlinie sytuacja naprężona „ik 
ale: w mieście naogół panuje sp% 


Lokalne starcia z policją. 


Moskwy. do 


| Sytuacja W mieście n % 


-konsyznowafia 

policji jest NAP 

ji poważnie „A 

nie został zak jo 

Jedynie W dwóch e 

ną przedmieściach m "kę 

SCe lokalne starcia 2 p | 
Na ( iropgorschefR Z r 

ka k usiłów 


í zostali s 


ymttnistów 
monstrować, alë 
policję rozprószonk 
yano przy tem 

32 osobi, a 
Na Lichtenberzee Ag 
licja podczas rożpre wą 
if , aresztów 


Mmestaniow 


venowane 


W "bocznych ulicach a 
DOZ 
wą polic ji. 

Na nlicach „m 
ledynie przy SIE 
ków gromadzą 
pr vwający MA 7 
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RÓ pre; 
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Dr. med. RÓ% 


Specjalista chorób skóra ge 
oznych I moroi 
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Leczenie sztucznem 
skie 
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Tel, 44953 
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w niedziele i wlot 


Lu 
ltła na tę całą sprawi jek 
szym rzędzie tę 
czy, odnoszący kil 
owako pułk. Rog ik ; 
| Z zeznań tych ył job. 
kownik Rogalski AL Toż 
żem, a plotki, jak gia 4 
wśród najbliższ ch mó! y 
[rozbicie ogniska do i 

Były to złoś 
które po część! 
Inewce 

W chwili gdy 
mer pod prasę 
przechodzi do 
maiora Chomś* 
dził się w swo 
stosunkiem PPR 
|do p. Domańskle jaiki 
| Zeznania tere Topo, | 
(tiaga się Dray p TOS 
[końca dzisiej vS 


i ——— 


od bał | 
plk jc 
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tylko dziś od 3—6, Cegielniana Nr. 6, mieszk: 3 


1 maj w Łodzi. 


zbio p 


miejscem 


komunistów. 


1 
w dniu 1-ym maj 
rad był taki, ae, 
Ikie tramwaje a 
|. codzieniie AŻ, 
Pochód socialist 
wany na Wód 
szył o godzinie sę, zal 
Konstantynowie wać 
gdzie do obec? ci i 
kłócono. OCZY Pr atdł 


$ą na rynek Lel 


gromadzą Y 
! kamupiśći 


towIiu samocho Y Tay 


sig doita Miter 


YE 


KU y 


p CHO 


społ 


s 1 x AYA 
mie Pzlowanie niezwykłej pary w jaskini na Kahlenbergu. 
ina 
jest. napia tzego żę czasu ko-|kradł, co mu się nawinęło pod| Skończył się jednak wcześ- 
¿nie h SEM Dóblingu pod |rękę. najczęściej jednak żyw- |niej. wskutek niefortunnego 
at zakl kroco, | darmerja otrzy | ność. włamania do willi Luhanyego. 
dwóch I kata enia o tajemni-| Oboje tylko troszczyli się| Schuhmacher przyznał się do 
ściach nę ; ieżach, popełnia- |tem, co to będzie z wiosną, któ|15 innych włamań, a ten nowo | 
tarcia; 7 PJ Ch i domach oko-|ra wreszcie kiedyś nadejść mu|czesny Adam, po odsiedzeniu 
rschorsita ` si, a z która okolica Wiednia |kary za nie w Wiedniu, powę- | 
y HSWOŻ wy mieszkańców. |zaroi się majówkami i wycie-|druje do Niemiec, wydany wła 
ale 208 pvi Wtorek właściciel |czkami świątecznemi i tem, że |dzom tamtejszym. 
rószona. FAR Qeza Luhany, po-|się ich raj-wtedy skończy. JEZ es 


do d 
boj 


domu, scho- 


al zupełnie nagiego 


na 


osoby: t któr 

berjzecsy Tp M właśnie scho- 

rozprasć obładowany pro- 

reszt Pu „brzętami gospodar 
kę ay zastąpił mu 

Podaj |, nagus, dobywszy 

„Platz siewolwer z pod le- 


My, ot, mej kieszeni 
y €, krzyknął: 
L 
| doi Albo zastrzelę 


Weekend, to angielski ter- We wszystkich zajęciach | 


ZA min dla „Końca tygodnia”. (biorą udział solidarnie 
le na st ki | "W cześnie po południu w so-|cy członkowie rodziny, tylko 
oku histo- |botę śpieszą do rodzin swych |roboty wymagające więcej sił 
KTÓR Ang enbere. skąd | Amerykanie i Anglicy bogaci i|fizycznych, jak rąbanie drzewa 
| do0bieski, śpie- ubodzy, starzy i młodzi, miljo- |lub przyniesienie w ody, wyko- 
0 tra Wyjednia. OgIĄ-|nerzy i mieszkańcy dalekich|nywane są wyłącznie przez 
, 25 Eas ay, znale-|qomków i dzielnic robotni- |mężczyzn. Zresztą mąż wcale | 
NET a Conai zagadki tej| czych, aby użyć swobody, ru- nie uważa sobie za ujmę, gdy 
trotęrudie imniej pięt: |chu na wolnem powietrzu, słoń w ed tonie pray ERY 
kwo ; A ca, sportu, owaniu obiadu,” uprzątnięch 
zad: 5 AZER Większość robotników po kil| Epse lub praniu odzieży. 
wi 25, IDZI zauważono ożii- ku latach pracy eria jako sport”, 
( r km siedziała u dorabia się własnego domku | AEREN a e p i ia osuie 
p "dziwie rajsk | parą |Z ogródkiem a ogródek ten jest ||: bi za > al 2: AWA" 
TAP | na | kobi. a para | „miłowaniem, źrenicą w óku mu zabawy ewentuaina sc 
r Stanisi£ | nadzy. eta, calej rodziny. Na jego upięk-| |qoda. Wszystkie ewentualno- 


téci bierze w rachubę i z właści | 
wym sobie zmysłem humoru i 
poczuciem komizmu przyjmuje 
jako „fun* (wesoła zabawa). 


Obok 


stało t - / 
dy, ziem] znajdowały |SZ9ne:, na jego potrzeby, ciuła | 
p nosci i sprzęty |$i9 ciężko zapracowane grosza 
ki. a roboty w nim wykonywa 


x med > zeważnie s 3 

g ih hy ch Adama i Ewę Sie nrzowasnie W niedzielę wieczorem, albo 
prod s „  komisarjacie w soboty po południu. gdy kończy się urlop, rodzina 
Lg: ŻE jest to 34-letni| Jeżeli ktoś nie posiada włas-|pakuje swe nieliczne manatki 


(2 Wied 
IU 
cher mocno się na- 


mies w Niemczech, 
M akcy £o poszuku- 


wraca do miasta 
codziennych swych zajęć z 
nowym zasobem sił, nie trosz- 
cząc się bynajmniej o namiot, 
który przedsiębiorca na miej- 
scu wynajmuje komu innemu, 


nego domu i ogródka, to i tak 
może, gdy pogoda sprzyja, || 
dzień cały spędzić na szero- 
kim świecie Bożym, bo całe ży 
cie w Anglii i Ameryce jest na- 
stawione na „out door lifę*, na 


iednia, Henryk 
23-letnia wie- 


skie | Wie ficzemi. Uciekł przebywanie pod gołem nie- albo zwija i przenosi gdziein- 
CZA + h Ednia, naw iązał bem, dziej. 
 g-10 t peny z obecną to-|gdy tylko nadarza się ku temu Gdy „weekend przedostał 
rakati ; S bozia a ponieważ sposobność. W Ameryce. w po |Si€ do Niemiec, zmienił grur- 
m" pieczny w mie- bliżu wielkich ośrodków prze- townie swój charakter, odpo-|2 
i i it ją, aby zamiesz- mysłowych. wśród lasów, łąki wiednio do potrzeb I warun- |Z 
M z pól. powstają całe miasta na- ków miejscowych. „Camping“ 
sh Skór Brsowiu miotów. gdyż „camping“ jest |nie mógł tu znaleźć szerszego 
ycznyh O połowa marca, ulubioną rozrywką tamtej. Zastosowania, choćby z tego po 
owskił osiedlili na sto- |szych ludzi zdrowych, zaharto| WOdu. Że sprzeciwiałby on Się 
policyjnym przepisom meldun- 


wanych, lubiących ruch i roz- 
koszujących się tym krzepkim 


"regu. Pogoda by 


Ia u 
Doany panowały „WVerbotom 


kowym „i innym 


mie ałej pełni. Obawia|powiewem wiatru, który noz- 
tk © l przeziębienia, Hen |drza napełnia zapachem odleg- 

stanowili wziąć |lego morza, albo nieobjętych 

Wskazówki zna |okiem stępów. 
jy anescha, żel W każdym człowieku tkwi] Z Kurytyby donoszą: 
rasta Pte szeziębienia, trzelw podświadomości, odziedzi-| WW początku bm. tutejsza ko-| 
ch 5 wę cznie przezię-|czona po dalekich przodkach ja |lonia polska wstrząśnięta zosta 
Rog? NA zmieni się w|kaś resztka skłonności do ko-|ła do głębi ponurym dramatem 
ch wtdd d M dos Eksperyment |czowniczego życia, ale tylko ulmałżeńskim, jaki rozegrał się 
ki M konale. W krót| Amerykanów znajduje ona wy|w rodzinie znanego tu po-| 
jak y , nę Wali się tak|raz w praktyce. wszechnie handlowca i działa- 
38 nic im nie zna-| Jest w zwyczaju, że podczas|cza społecznego Piotra No- 
a na |..campingu'* wszystkie roboty, | wackiego. 


Nz: nocy 
rz ą- 
Yora u ani urzą 


nago 

do życia. 
Powietrzem żyć 
N Schuhma- 

kiki o sobie w raju 


On dłuższego czasu podcjrze 
wa! on żonę swą o 
niewierność małżeńska, 
a chcąc się dowiedzieć praw- 
dy, syniulował podróż. W no- 


jak gotowanie, zmywanie stat- 
ków, czyszczenie obuwia itp. 
wykonywuje się własnoręcz- 
nie, nawet wówczas, jeżeli sły 
w domu posiada służbę, która 
czynności te zwykła załat- 


komi 


ja e swój niemiecki | wiać. Niektórzy spędzają pod|czekiwał uwodziciela żony ł 
01M 0 Vwacza,  Ewa-|namiotem około północy zauważył mło” 
płk, p. etaz] ała, która wil- cały czas swego urlopu, dego Syvryjczyka Rachida Ma- 
kiel iaiki b ie opuszczona, a|a wówczas i z praniem trzeba |lufia, wchodzącego do miesz- 
o io (U) szedł tam iisię uporać. kania. Kiedy w chwilę później 
W i 
„yêl ri ; 
A UR. śmieszność lekce sobie ważyć |la od swego ogniska domowe- 
27 panią modę. go. Mimo to jednak Odetta nie 
py trud Różne tedy, jak widzimy, umiała wyzwolić się od jej to- 
) i dwie młode te kobiety trzyma- |warzystwa. 
ły się jednak zawsze razem. Weszły do Margotte. Salo- 
i: Ea ae T i aare 
4 eni, RO Odette, aby |; Ri Ç Pri | p. Widzisz, Luciu, dlaczego 
firm fenh? do wielkiego ma lPin lubiła wozić Odettę swem [nie znoszę tych magazynów. 
ga Pa; zy przy Polach luksusowem autem | zaprasza- |które są w modzie i wymagają 
też posie gł tray % Died ry cze dużo czasu i pieniędzy, obsłu- 
ALE iem, że biedna Odetta nie mi j 4 ientele j 
gnii ig! Lucyna, zażyłe |ła odwagi odmówić jej. taski, pa eE TR 


— Jestem pewną, moja naj- 
droższa, że Margotte dobierze 
ci kapelusz, jak nikt dotych- 
czas. Nie robi kapeluszy serja- 


w enawidziły się 
€tta bowiem nie 
Ę Mając ją za lekko 
fantkę, a nawet 


— Nie martw się, moja ko- 
chana — odparła Lucyna — po 
radzimy na to. Jestem tu jak 


a ystkiegu, zdolną; |mi, dla każdej głowy ma odpo-| w domu. 

| Z nyZAZdrościła Ode- |wiedni fason i sąd jej oraz gust Mme Robin. mówiąc tak 
fka dości i męża, co są niezawodne. Réné podzięku- udała się do buduaru, który jej 
W ało jej uważać ni jedna ze sprzedawczyń wska- 
sj ej p Le a 2 zała ukradkiem. Wprowadziw 
maja S Sw pPowabną i po- Lucyna miała nieznośną ma |* ukradkiem. prowadziw 
e Diegi Quei przyjaciółki. |nję wtrącania męża Odetty do szy doń później Odettę, dodała. 
wyfuś SE Odetta Nerallich małostkowych spraw. Za-| ,— Ten salonik wchodzi w 
swe się bez kosme- |pewne, że myśl podobania się. |Skład prywatnego mieszkania 
stycz psk zem chlubiła |posiadania raczej kapelusza, |Margotte. Siadaj, Odetto. la 
inym otnie z lekkolktóryby podobał się jej władcy |zaś pójdę uprzedzić moją pan- 
I el KO N uśmiechem na i panu, uśmiechała się Mme Né |ne sklepową, że jesteśmy tutaj. 
skie: jl ba Lucyny, używa- |ral; lecz zawdzięczać to wda- |Pozostawszy sama, Mme Neral 
el GG at twierdzić, czer- |niu się Lucyny — draźniło ją. |rozejrzała ię po pokoju. Nagle. 
po” da 5 8 ha różu nie w ce-|Była bowiem zbyt zazdrosną jedna Ż g vera. przykuła jej 
„onaf się, lecz z umi-|o męża, aby nie mieć się na|uwagę. ;żbliżyřa sie do niej i 
- sd powolności |baczności i dość roztropna, by nachylona “gla swego me- 

unióch dziwa paryżan |nie wiedzieć. że Lucyna należy |ża: Na ^ Lucyna. 


— Ow 


ch, znalazłam na 
konsQlg; == od 


mł Rodna tego imienia |do rzędu tych kobiet, które 
wała się da 


harażęnią się na przęzorność każe trzymąć zda- 


i (Działki, 


cy ukryty w pobliżu domu o-| 


W Manchesterze żyje stary 
liam Eroch, który przekroczył 
|siedemdziesiątkę. Niewiado” 
mo z jakich pobudek zszedł on 
lz uczciwej drogi. Gdv tylko 

zapadł, zakładał się 
do ogrodów publicz- 


IW ie czór 
Eroch 
inych, 
| zrywał kwiaty 


(zakazom), z którymi na każ- 


Wszys- |dym kroku spotyka się Niemiec |dek 


Poza tem nie pozwoliłby na| 
roztoczenie obozu 

brak miejsca swobodnego 
w kraju, gdzie każda piędź zie- 
mi wyzyskana jest — i słusznie 
— dla celów utylitarnych. 

Zrobili jednak Niemcy co in 
nego. Zainicjowali u siebie bar- 
dzo pożyteczną akcję w kierun 
ku zakładania 

ogródków działkowych 
(t: zw. Schreberzarten), która 
zarówno w Niemczech jak i w 
|Austrjj wydała znakomite re- | 
zultaty i tysiące ludzi powróci- | 
ła życiu rodzinnemu, odciąga- 
jąc ich od szynków i rozpusty. 
Akcja mia na celu umożliwienie 
każdemu członkowi uprawia- 
na 

własiego kawałka ziemi. 
bądź nabywane 
|własność na dogodne spłaty, 
bądź też wydzielane przez mia 


isto na przeznaczonych na ten 


lIcei terenach, w formie 
wieczystej dzierżawy 

muszą być uprawiane własio- 
ryczrie przez właściciela i jczo 
rodzine i są tak obszerne, że 
warzywem wyprodukowanem 
na swej ziemi, może rodzina 
żyć przynajmniej przez lato. 
ryczaj też hoduje się na 
działce jakieś drobne zwierzę- 
ta domowe, kozę, króliki, albo 
drób, przez co zyskuje się na- 
wóz. zazwyczaj pod miastem 
kardzo kosztowny i trudny do 
zdobycia. 


Dwa trupy w sypialni małżeńskiej. 


Zemsta zdradzonego handlowca. 


wszedł do sypialni żony, zastał 
ja w cztłych objęciach Syryj- 
czyka. 

Na odgios kroków męża Żo- 
Ina zerwała się i zasłoniła ko- 
chanka. Mąż, uzbrojony w 
strzelbę I rewolwer, strzelił do 
wiarołoinnej żony ze strzelby. 
Następnie strzelił z rewolweru 
do uciekającego kochanka żo- 
ny i kilkoma strzałami 

położył go trupem. 

Przywoławszy na pomoc le- 
|karza oddał się p. Nowacki w 
ręce policji.  Postrzał p. No” 
wackiej był niebezpieczny: w 
dwa dni później zmarła w szpi- 
talu. P. Nowacki wypuszczo- 
ny został na wolność. 
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|niej, patrząc jej przenikliwie w 
oczy. 

— Fotografja twego męża!. 
Ach, wyjdźmy stąd. w takim 
razie, moja droga Odetto! — 
zawołała Lucyna — nie zech- 
cesz chyba zostawić tej fotogra 
fji dodała, wyjmując karton z 
ramki. 

Mme Nóral przyglądała się 
jej w milczeniu. I po chwili 
odezwała się ostro: 

— Lucyno, przyprowadzi- 
łaś mię do tego buduaru z roz- 
mysłem, aby mi stawić przed 
oczy dowód niewierności mał- 
żeńskiej mego męża... 

— Co za przy puszczenie, 
Odetto! przerwała jej Lucyna. 

— Ale ja zwietrzyłam twą 
pułapkę. Niefortunnie wybrałaś 
fotografję, moja droga i ona cię 
zdradziła. Mój mąż nigdy nie 
ofiarował tej okropnej podobiz 
ny swej przyjaciółce. Nie znosi 
jej bowiem. Setki już razy 
chcjał ją zniszczyć, aż zimuszo- 
na byłam schować ją przed 
nim. Wyjęłaś ją ze starego al- 
bumu, leżącego w moim poko- 
ju I tutaj umieściłaś. Po coś to 
zrobiła? Spójrz mi w oczy! 
Ach, unikasz mego wzroku, bo 
wiesz, że przejrzałam cię. Nie 


przerywaj mit Domyślam Się, 


już jegomość nazwiskiem Wil-| 


na | 


i zanosił je do domu, Napawał 
się ich wonią. 

Przestrzecano go kilkakrot- 
nie, mimo to przychodził i na- 
dal zabierał kwiaty. Wresz- 
leie oparła się sprawa o sąd. 
Do winy musiał się przyznać. 
Cóż miał robić? Powiedział sę 
dziemu. że lubi kwiaty. Bądź 
có bądź udowodniono mu kra- 


Po ciężkiej pracy w zakopconych murach 


ET rat w tygodni należy uciec na łono przyrody. 


Zieleń i słońce leczą duszę z melancholji i ciało z chorób. 


„Woeekend” zagranicą, a w Łodzi. 


|  Zapyta kto może, co ma ogró | 


współczesnego z „weeken- 
dem?” Otóż ma. 
móc więcej czasu poświęcić pra 


cy na własnym kawałku ziemi, | 
ze | 


la równocześnie korzystąć 
świeżego powietrza, każdy wła- 
|ściciel działki buduje sobie na 
|niej coś w rodzaju altanki, 
bardzo prymitywnej, 
gdzie jednak w lecie można za- 
mieszkać, Znajduje się tu pie- 


itanki, zwanej po niemiecku 
„Schreberhaeuschen'” 


kend" 
[umysłowy 
ze swą rodziną 

i tu spędza czas na pracy koło 
ziemi, dopóki go znów nie po- 
woła do miasta zajęcie zawodo- 
| we. Rzecz prosta, że tu przeważ 
nie przeżywa on swój urlop i wo 
góle każdą wolną chwilę. 

Czyż trzeba przekonywać o 
Roryn takiego urządzenia 
i wykazywać, jak jaskrawo róż- 
ni się ten niemiecki weekend od 
sposobu, w jaki zabija czas od | 
soboty popołudnia do poniedział 
|ku nasz robotnik lub inteligent. 


Praktyczni Niemcy, mistrze 
w kalkulacji i w tym wypadku 
nie omylili się w swych rachu- |; 
bach, „Schrebergarien* dawno 
już przestały być zabawką dy- 
letantów i akcją humanitarną, 
lecz są ważnym * 

czynnikiem gospodarczym. 
nie mówiąc już o dodatnim wpły 
wie moralnym, jaki wywierają 
na ludność pracującą. Przyczy- 
niają się one realnie do popra- 
wy bytu pracowników, pomna- 
żając ich dochody, są znakomi- 
tym sposobem do wyzyskania 
nieużytków, zachęcają do sze- 
rzenia zamiłowania do ogrodnic 
twa i hodowli zwierząt domo- 
wych. Dość powiedzieć, że naj- 
piękniejsze okazy warzyw | 
kwiatów na wystawach ogrodni 
czych, najbardziej rasowe króli 
kii kury na wystawach droblu, 
nadsyłane bywają przez właści |; 
cieli takich 

właśnie działek, 

Czy przykład ten nie jest 
wart naśladowania, a choćby 
tylko próby? Robotnicza Łódź 
też powinna otrzymać od mia- 
sta możliwość spędzenia jedne- 
go dnia w tygodniu na łonie na- 


kac Te a 2 a ot yi dh O PA E 


co zamierzasz: Chcesz poróż- 
nić mię z Réné i w mętnej woz 
dzie dla siebie rybkę ułowić... 
Jego chłód drażni cię i podnie- 
ca... Oddawna to widzę... 

— Bie — da — czko! — od- 
parła Lucyna, akcentując sy- 
laby. 

Stanęły przed wspaniałą lj- 
muzyną M-me Robin. Nie za- 
trzymując się, bez słowa pożeg 
nania, Odetta oddaliła się śpiesz 
nie. W gruncie rzeczy mniej 
była pewną niewinności swego 
męża, aniżeli to okazać chcia- 
ła. I zakłopotana w dodatku. 
Miała bowiem zwyczaj wszyst 
ko mówić mężowi. W tym wy 
padku jednak uważała, że td 
piej zamilczeć. Ale jak wytłu- 
maczyć zerwanie z. Lucyną? 
Umyśliła więc powtórzyć Ré- 

nć'mu zwierzenie, jakoby, Lu- 
cyny, nie zmieniając roli, jaką 


ta ostatnia odegrała w epizo- 
dzie. 

M. Neral nie dał się jednak 
oszukać. 

— Dobrześ zrobiła, zrywa- 
łąc z nią odparł poruszony — 
twoja Lucyna jest wstrętną ko 
kietką, moja droga Odetto! 


Nazajutrz Odetta otrzyma- 
ła od swoiei przyjaciółki list 


Aby bowiem ! 


cyk kuchenny į wszystkie najko- | 
|nieczniejsze sprzęty. Do tej al-| 


wyrusza | 
w sobotę po południu na „wee | 
robotnik albo pracownik | 
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liprawa nagiego włamywacza. Świeże Kwiaty w celi więźnia. 


Sensacyjny wyrok sądu. 


dzież, wskutek 
siedzieć karę więzienną. 
dzia, 
który nie czepia 
głosek kodeksu, 


się 


został zasądzony 

na rok więzienia, 
ale tylko na noc przychodzić 
będzie do celi więziennej. W 
ciągu dnia nie zrywał kwiatów 
KEG dozwolono mu korzystać 
z wolności i słońca. O godzi- 
nie 7 wieczorem stawia się E- 
roch punktualnie do dozorcy, a 
wczesiiem rankiem opuszcza 
„mury więzienia. 
rok wywołał 

sensację w mieście. 
Dobrzy ludzie i przyjaciele 
przynoszą codziennie do cell 
więzienia świeże kwiatv. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apecjalisiów 
ZAWADZKA 1 


esynna od 8 rano do © wieczóń 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w oledsielel święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi I wydzielin pa 
syłilis | tryper, 


Ronstolacje z neurolaglom | orologiem, 
Gabinat światło-leczniczye 
Kosmetyka lekarska 
Qdgzielna poczekalnia dls kobiet 


PORADA 3 zł. 
s MI 


Dziewczyna 0 5-ciu 


| mózgach. 
Bada ją cały szereg 
uczonych. 
W Paryżu badana jest obec= 
nie przez cały szereg ludzi nau 
Iki sprowadzona specjalnie z A= 


meryki niejaka 
Thea Alba, 


nia cygańskięgo. 


tego musi od- 
Sẹ- 
jakiś rozumny człowiek. 
suchych 
jak zresztą w 
| Angiji wszyscy sędzłowie, wy- 
dał wyrok zgodny z jego sumie 
niem i sprawiedliwością. Eroch 


Proces i wys 


17-letnia dziewczyna pochodze 


w 


Od dzieciństwa przez długie 


i cierpliwe ćwiczenia zdołała: o-v/ 


na wyrobić w sobie zupełną mfe | 


zależność palców u rąk i nóg i 
posługiwać się z równą łatwoś- 
cią wszystkiemi swemi czterema 
kończynami, jak to czyni czło- 
wiek normalny z prawą swą rę- 
ką. 

Oprócz tego młoda ta dziew 
czyna włada 20 językami w mo 
wie i w piśmie, a przytem wyro 


|bienie jej mózgowe 


jest tak wielkie, 


|iż potrafi ona z łatwością wyko» 


|nywać naraz kilka rozmaitych 
czynności, związanych z różną 
pracą myślową. 

Jest ona naprzykław w sta- 
nie, wziąwszy po kilka ołówków 
do każdej ręki, napisać jedno- 
|cześnie długie i skombinowane 

zdanie 

w rozmaitych językach. 

Ww Ameryce nazwano ją dzie 
wczęciem o 5 mózgach, a w Eu- 
ropie cały szereg uczonych i zna 
|komitych profesorów oraz  in- 
[nych sław, jak Pirandello Mae- 
terlinck i in. uważają, iż jest ona 
niezwykłym, dotychczas niespo- 
tykanym fenomenem. 


podpisany przez Rónć'go VOEE E A śle ołakuez: O zoda owo WRA A WON 


pującęj treści: 


„Pani, 


W chwili, kledy byłem na tyle 
słabym, 
sprzeniewierzyłem się najza- 
cniejszej z kobiet, pani usiłowa 
łaś fortelem zarówno zdradzie- 
ckim jak i dziecinnym, rozbić 
moje małżeństwo.  Daremny 
trud! Żegnam panią bez skru- 
pułu. Nie wątpię, że zrobisz pa 
ni z listu tego niecny użytek. 
Wobec tego jednak, że za 
wszystko musi _ być sa sie 
poddaję się temu ryzyku i koń 
czę słowami: „Kocham moją 
żonę”. 

Ostatnie trzy słową były 
przekreślone i nieczytelne. 

Odetta oddała list bez waha 
nia — jego autorowi. Biedna 
kobieta dowiedziała się o zdra- 
dzie i skrusze swego męża 
jednocześnie. 

— Jakie słowa są przekre- 
ślone? — spytała. 

— „Kocham moją żonę* — 

odpar! Réné z pokornym uś- 

miechem | takim zapałem. że 
M-me Neral. która ubóstwiała 
swego męża zalała się łzami 


przebaczenia, 
„ Tłum, Jotsaw. 


w 


że dla twojej fantazji) 


i 


Początek seansów o 4.30 po poł, w soboty, niedziele i święta od 12-ej po poł. 


Dziś wspaniała premjera! 


> Adolphe Menjol = 


tytułowej w niezrówna 


omedjo-dramacie p. t. 
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Dziś wspaniała premjera! 


Szkoła Paryska“ 


— w rolach głównych Noah Berry, Virginia Valli, Arnolt Kent i inni, — 
obok bogatej wystawy koncertowa gra wszystkich wykonawców. 


Gdy łąki i pola pokryje różnobarwny 
kobierzec, 


- badź skromny przy zrywaniu kwiat. | 
| 


| Kto uważnie 
w 


przyjrzał się 
wiosennej mieszcza- 


porze 


przechadzki obładowani. ogrom 
ną ilością bukietów — kto po- 

Mm zauwa 

ilość roślin 
zerwanych 
porzuconych na drodze, jesz- 
cze za miastem — ten przy- 
znać musi, że całe fury zieleni 
marnieją codziennie dzieki 
wandalizmowi naszych space- 
Towiczów. 

| zrozumie wtenczas każdy, 
nawet nieprzyrodnik, że świat 
roślinny w okolicach podtmiej- 


skich coraz to uboższy, a rzad | 


kie i piękne okazy kwiecia cat- 
kiem zaginą. 

Do wszystkich tych, którzy 
przy wiosennem przebudzeniu 
przyrody pośpieszą na łono aa- 
tury, by tradycyjną odbyć ma- 
jówkę skierować chcemy 
skromne prośby, aby przestrze 
pali 1 dópilnowali przestrzega- 
nie następujących napomnień: 

1) Oszczędzaj rośliny, osz- 
tzędzaj zwłaszcza kwięcia wio 

«yo! Pamiętaj stale, Że To 
śliny tylko niezerwane spełnić 
mogą swój cel życiowy: 
ipiększeńie naszej przyrody iÍ 
mnożenie oraz zachowanie ga- 
tunku 

2) Gdy już konlecznie chcesz 
coś zabrać dla ozdoby twego 
domu, pamiętaj wtenczas: „Ła- 
miesz kwiaty, bądź skromny, 
nie bierz tak dużo! Weź kilka i 
zostaw resztę na murawie. 

3) Ostrożnie zrywaj kwiaty 
z krzaczka, urźnij go raczej sta 
rannie scyzorykiem, bo przez 
to cierpi pozostałość kwiecia 
salmniej i może się dalej roz- 
wiać. Natomiast przy gwal- 
tówhnem, bezwzględnem zry- 
wanit, ucierpią też sąsiednie 
gałęzie | często nadłdmane i 
zdeptane skazane są na zagła- 
de; 

4) Nigdy nie wykopuj rośli- 
ny wraz z korzeniem! 
Właśnie kwiaty wiosną kwitną 
ce należą po większej części 
do roślin, których korzenie 
przetrwają więcej niż rok pod 
ziemią | które wypuszczają za 
rok nowe łodygi z kwiatami. 
Przy usunięciu korzenia, ginie 
roślina także dla następnej wio 
sny. 

5) Nie zrywaj też całęzi z 


Dr.med. H. LUBICZ 


ulica Cogiefnlana 43. tel. 41-32 
Specłalista chorób skórnych. wene: 
rycznych 1 moczopiciowych, Naświe 
) tanie lampa kwarcowa. 

Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przylmuje mdły a 8—10 I od 5-8 
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ZOFJA MEISNERÓWNA. 8) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


—A— 


£ — Dobrze, że nareszcie panią 
widzę. Pani jest teraz gościem 
w domu. 

Wiosna jest tylko raz do ro- 
ku, Używam morza, póki nle- 
ma letników. 

— A ją tak długo czekałem 
ta sposobność pomówienia z pa 
nią. 

— Słucham, 

Pani Ewa nerwowo szarpa* 
ta chusteczkę, nagle wstała. 

— Nie będę państwu prze- 
szkadzała, może jestem zbyte- 
czna przy tej rozmowie? 

Nie czekając na odpowiedź 
wyszłą, zostawiając Stellę, 
dżiwnię przerażońą.  Kienię- 


wieki obejrzał się na drzwi, któ | 


remi wyszła pańi Ewa, i siadł 
obok Stelli na szęzłóngu. 
| — Wiem. że pani doktorowa 
zdradziła przed panią tajemui- 
cę moich uczuć, ale z pani za- 
chowania nie mogę oódzadnąć, 
przeniknąć, jaką dostanę odpo- 
wiedź na pvytanię — czy ze. 
chce pani być moją żoną? 

Stella zbladła szalenie, przez 
co wszystkie piegi wvstąpiły 
„dei na twarz, pociemniałe, 

me Wiec naprawdę, 


Żył WIĘKSZĄ JCSZ-| Więc bądźmy przyjaciółmi 


krajo= |seżerów niejaki Artur Weiland |portu 


Jdrzew, ant nie używaj kory| 
drzewnej do wypisywania lub 
wyrzynania nazwisk, bo jedno 
i drugie napełnia niesmakiem 
każdego miłośnika 
nie wrogami pięknych 
|brazów. 

i 


0 


KRATECZKI. 


| Wprawdzie nie miejsce w 


|cia, jednakże sprawa, jaka była 
|rozpatrywana w dniu wczoraj- 
szym w sądzie grodzkim, nasu- 
wa na temat bezrobocia szereś 
smutnych refleksji. 

| Różni ludzie rozmaicie rea- 
gują na poważne zmartwienia, 
|do jakich zaliczyć także należy 
utratę pracy. Ludzie bardziej u- 
czuciowi popełniają zamachy 
samobójcze, ludzie mądrzy i rze 
|telni starają się otrzymać jaką- 
|kolwiek inną pracę, a człowiek 
|naprawdę chcący pracować za- 
|wsze na mniejszy czy większy 
|kawałek chleba zarobi, inni zno 
wu, licząc na istnienie Fundu- 
|szu Bezrobocie, oddają się z roz 
|koszą pijaństwu, 


ZREDUKOWANI KOLE- 
JARZE. 


Ostatnio zredukowano sze- 
reg robotników, zatrudnionych 
na kolel. Przewodził im niejaki 
Zygmunt Lewandowski. Lewań 
Jdowski gorąco wyznawał zasa» 
|dę: grunt się nie przejmować, do 


;|brze się odżywiać į popijać „wy | 


borową* Zebrał on grono 


swych kolegów kolejowych tak, | 


jak i on zredukowanych i prze- 
konał Ich, że należy „uczcić'” re 
dukcję, jako, że Fundusz Bez- 
robocia pamięta o nich i z gło- 
du umrzeć im nie da, Rozpoczę 
ło tedy zacne grono wędrówkę 
z szynku do szynku, z knajpki 
do knajpki. 

— Abyśmy! panie Józef... 

— Ano, to może jeszcze jed 
nego, za pomyślność tego Fun- 
duszu? 

— Dobra je, jeszcze jednego. 

I tak w kółko powtarzało 
się we wszystkich lokalach z 


„wyszynkiem* alkoholu w oko- 


licach Wodnego Rynku, Przej- 
ście z jednego szynku do drugie 
go, z drugiego do trzeciego, z 
trzeciego do czwartego i t, d. 
odbywało się przy dźwiękach 


— Nie nalegam, ale proszę, 


przyrody. 


krateczkach na zajmowanie się i poświzdywań. 
n j] 
poważnym problemem bezrobo 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 


Trup w jajecznicy. 
Katastrofa samochodowa pod 
Czerskiem. 


Ze Starogardu telefonują: 


| śmierć na miejscu, 


Na szosie między Czerskiem |inni pasażerowie ponieśli lek- 


a Starogardem, zdarzyła się 

katastrofa samochodowa. 
Wskutek defektu samochód cię | 
żarowy uderzył z wielką siłą o 
pizydroźne drzewo. Jeden z pa | 


Iponiósł 


|wesołych piosenek żołnierskich | 
Wśród tych wódczanych wę! 
|drówek zaszli nasi zredukowa- 
Ini kolejowcy do restauracji przy | 
lulicy Przejazd 74, I tam roze- 
jgrała się scena, będąca powo- 
|dem wczorajszej rozprawy, a dzi 
siejszych krateczek, 

Jak zwykle, tak i tutaj za» | 
częto od czystej ze śledzikiem, 

— A ja chce kaszanki — o- 
dezwał się jeden z uczestników 

— Źryć, co wam każe — huk | 
nął Lewandowski, 

— A ja chce kaszanki — u- 
pierał się pierwszy. 

— Taaak. My chce... chce- 
my kasza.. nki — mruczał dru- 
Igi, dobrze podpity. | 
— Chcemy kaszanki — ode- 
|Izwał się wreszcie trzeci, czwar 
ty i piąty. 

Lewandowskiego aż „zatka- 
ło” ze złości. 

— Ja was prowadzę po szyn 
|kach i ja dyryguje, co mata jeść 
Śledź był-i śledź będzie, 

— A ja śledzia więcej jadł 
nie będę — odezwał 'się pierw” | 
szy. | 

Od słowa do słową i nastąpi | 
[ta bójka, w rezultacie której sze 
reg uczestników libacji zostało 
dotkliwie poranionych, przy- 
|czem musiano do nich wezwać 
|Pogotowie Ratunkowe, które u- 
|dzieliło poranionym pierwszej 
pomocy. Przybyła na miejsce 
awantury policja stwierdziła, że | 


Lew, który pochwycił w 
to ma twarde mięso. 


Wreszcię z trudem chwyciła | 


W sa- 


|kie obrażenia cielesne. 


„mochodzie jechało 10 kupców, ! 


którzy wieźli nabiał, przeważ- 

nie jajka do Gdańska. 
Oczywiście z calego trans- 

zrobiła się jajecznica. 


IKupcy ponieśli wielkie straty. 


braza pijanych na śledzia. 


Uczta bezrobotnych. 


przywódcą bezrobotnych był 
„ewandowski, który też sprowo- 
kował zajście i pobił swoich to- 
warzyszy, 

W dniu wczorajszym Zyg- 
münt Lewandowski stanął 
przed Sądem Grodzkim pod za- 
rzutem przestępstw, przewidzia 
nych w art. 262 K, K. Sprawę 
rozpatrywał sędzia Pawłowski, 

Oskarżony Lewandowski nie 
przyznał się do winy, oświad- 
czył tylko, że była to libacja na 
cześć rozejścia się przyjaciół, a 


|bójka wynika nie z jego winy. 


Po naradzie sędzia Pawłow- 
ski wydał wyrok, skazujący Zyg 
munta Lewandowskiego na 4 
dni aresztu z zamianą na 20 zło- 


|tych grzywny. 


Jerzy Krzęcki, 


Prezydent Rzeczyp 


Z Wilna donoszą: 

Wilnianom dobrze pamięt- 
ny jest tragiczny wypadek, ja- 
ki się rozegrał w dn.19 lipca r 
lub, w mieszkaniu b, artystki ś, 
p. Marji Korzeniewskiej, kiedy 
to, będący wówczas z wizytą b. 
p. o. sędziego śledczego VI re- 
wiru na m, Wilno, p. Juljusz P! 
nes przez nieostrożność spowo 
|dował 

wystrzał z rewolweru, 
a błędna kula ugodziła w ser- 
ce gospodynię, powodując 
śmierć natychmiastową. 

Tragiczny ten wypadek po- 
ciągnął za sobą cały szereg 
|przykrych konsekwencyj dla 
niefortunnego posiadacza broni 
|palnej, p. Pinesa. 

pierwszym rzędzie zło- 

żony został on z urzędowania, 
niezbyt przyjemne śledztwo, 
rezultatem czego były sprawy 
|sądowe, przeprowadzone przez 
|wszystkie instancje. 
Aczkolwiek w danym wy* 


. Ruchome krzaki. 


Nowy sposób przemy- 
cania towarów. 


Z Katowic donoszą: 

Nad granicą w pow. rybni- 
cekim strażnicy zauważyli, że 
w pustem dotąd miejscu 
| urosły krzaki 
|w sporej ilości, Obserwowane 
baczriej krzaki tajemnicze po- 
czyły się poruszać, Ssunąc w 
stronę granicy niemieckiej. 
Strażnicy dali wówczas w tę 
lstronę kilka strzałów śruto- 
Iwych, w rezultacie czego z 
pod krzaków poczęli uciękać 
|przemytricy. z wyjątkiem jed- 
Inez, postrzelonego, którego 
też aresztowaru 


Strajk dziatwy szkolnej 


na polecenie rodziców. 


Z Krakowa donoszą: 

Prezydent.. Komisji Miesza- 
nej p. Calonder w lutym r. 1928 
wydał decyzję, na podstawie 
której 16-cioro dzieci szkol- 
nych w Brzeziu (pow. rybni- 
cki), zapisanych do szkoły nie- 
mieckiej, mają przejść 

do szkoły polskiej, 

w myśl stosownych przepisów, 
ponieważ mimo trzechkrotnych 
wezwań nie zgłosiły się one do 
egzaminu u Inspektora Maure- 
ra. 


zęby protezę inwalidy: — A 


Zęby można połamać. 


ześmiał się swawolnie I wy- 


niech mi będzie dana chociaź |oddech i wyrwała się z obejmu: |biegł z pokoju. 


nadzieja. 


jących ją ramion. Odepchnęła 


Pani Ewa powoli zeszła na- 


Milczała, głęboko wzruszona, lie od siebie , wstała I odwróci-|dół poszukać siostry, aby udać 
z pochyloną głową, nagle spoj-|ła się do okna. Serce biło jej|propozycję jazdy. Stella sie- 


rzała mu w oczy. 

— Pan mnie kocha? 

Twarz Kieniewickiego 
ciemniała. 

— Tak, kocham panią, a ty? 

Był w tej chwili taki piękny, 
elegancki, wprost Imponujący 
jakimś innym wielkim światem, 
że przez myśl jej nie przeszło, 
możnaby takiego Apolla odrzu- 
cić. że to. co czuje dla niego, 
może nie być miłością. 

A jednak nie była pewna swei 
odpowiedzi. 

— Zdaje mi się, że tak. 

— A więc godzi się pani być 
moja narzeczoną ? 

l nagle, nim się spostrzegła, 
uczuła, że chwytają ją silne ra- 
miona, przygarniają mocno i 
dziewczęcych jej ust po raz 
pierwszy dotknęły gorące war- 
gi mężczyzny. 

Uczuła żar w całem ciele. 
Gwałtowność tego pierwszego 
pocałunku przęjęła ją dresz- 
czem, 

Taka chwila decyduje o ca- 
łem życiu kobiety. 

Stella z zamkniętemi oczyma 
piła tę nieznaną słodką rozkosz 
i zgarnęła się w ramiona Kienie- 
wickiego, jakby zbudzona z le- 
targu a jeszczę półsenna, 


DO" | nokoju. 


~N Bachnący. przegub łokcia, ro- 


mocno, a wargi jeszcze piekły. | 
Kieniewiecki cicho wyszedł z 


Ze dworu słychać było głosy 
Antona i Dominika. Dalekie mo- 
rze szumiało monotonnie, 

Kieniewiecki przymknął drzwi 
za sobą i szybko a cicho po 
trzy schody naraz wszedł na 
górę. Zapukał i wsunął się do 
pokoju pani Ewy. 

Stała przy oknię. Na tle za- 
chodniezo nieba włosy jej jaś- 
niały- wokół głowy jak złota au- 
reola. Odwróciła się szybko. 

— No i co? 

— Wszystko w porządku. 
Oświadczyłem się i zostałem, 
zdaje się. przyjęty bez cienia 
podejrzeń,  Uf, 
Ale zato należy mi się co naj- 
mniej wyjazd do Gdańska ze 
szwagierką. 

— Po prezent dla narzęczo- 
nej? 

— Oczywiście 
się cicho. 

— Dobrze — odrzekła szyb- 
ko — przygotuję maszynę, za- 
raz będę gotowa. 

Ucałował pieszczotliwie wnę 
trze różowej dłoni, wtulił usta 


— roześmiał 


Gdyni. 


C 
przebrnąłem. 


ma. 
cisza; nie, nie mam ochoty. 


oczywiście — głos pani 


stwardniał 
przyjemnych marzeń. 


podłogi 


działa jeszcze w gabinecie, ko- 
łysząc się w bujającym fotelu 
przed otwartemi drzwiami do 
ogrodu. -Ręce splotła pod gło- 
wą. 


Na skrzyp drzwi odwróciła | 


głowę i spojrzała na siostrę pro 


Imiennemi oczami, 


— To ty? 

— Jak widzisz. Chciałam ci 
zaproponować przejażdżkę do 
Mam kilka ważnych 
sprawunków i sprawy do omó- 
wienia z moją krawcową, mo- 
głabyś mi pomóc. No, jakże ? 

Dziewczynie myśli zawirowa 
ły natrętnie przęz głowę. Tłok 


— rozmowy, paczki, rachunki, 
pewnie przymierzanie bez koń- 


DA... 
Uśmiechnęła się do doktoro- 
wej. 
— Dziękuję ci, Ewuś, jedź sa- 
W domu taka cudowna 


— Jak chcesz, nie namawiam 
i Ewy 
więc dowidzenia, 


Wyszła, zostawiając w mro- 


ku pokoju smugę słodkich per- 
fum. 


Dowiadujemy się, że na sku 
tek powyższej decyzji prezy- 
denta Calondera dzieci na. toz- 
ikaz rodziców, którzy+pozostają 
pod wpływem agitacji niemie- 
ckiej — 

zastrajkowały. 

Rodzice tych dzieci otrzymali 
mandaty karne. „Volksbund“ 
z tego tytułu rozpoczął wście- 
Ikłą agitację i wszczął straszii- 
Iwy alarm, wysyłając humory- 
styczną skargę do Ligi Naro- 
dów. Skarga ta, oczywiście, do 
tyczy przedewszystkiem pre- 
zydenta Calondera. 


Przy tej sposobności należy 
obiektywnie stwierdzić, że w 
Brzeziu niema ani jednej rodzi 
ny, któraby uważała język nie 
mięcki 

za macierzysty, 
a więc tem samem rozporzą- 
dzenie prezydenta Calondera 


o przepisaniu z szkoły niemie- 
ckiej do polskiej 16 dzieci było 
w pełni uzasadnione. 


— A — 


Stanowczo tu leplej. Pewnie 
Kieniewicki tu przyjdzie — pod 
sunęła nieśmiało radosna na- 
dzieja. 

Pant Ewa ubierała się poś- 
piesznie w hallu. Przed ganek 
cicho zajechało auto. Dziew= 
czyna usłyszała głos poruczni- 
ka. Jaki uprzejmy, podał Ewie 
maszynę. Stella nadsłuchiwała 
chwilę, wreszcie warczenie mo 
toru przeszło w szum, i auto 
wytoczyło się za bramę pod- 
jazdu, 


— Teraz przyjdzie... 


Ale w hallu było absolutnie 
cicho. U podjazdu tylko ba- 
raszkowały psy. Każdy szmer 
zdawał się za drzwiami kro- 
kiem. 

Widocznie siedzi 
niach ganku. 

Wstałą z fotelu, przeszła ci- 
cho przez pokój i wyszła do 
sieni, ciągle nadsłuchując. 

Drzwi frontowe były zam- 
knięte. Wyszła na ganek i ro- 
zejrzała się ufna, że zaraz zo- 
baczy porucznika, ale Kienie- 
wieckiero nie było nigdzie. 

Stała chwilę, wreszcie uczu- 
ła przejmujący chłód, więc cof- 
nęła się do sieni. Zamknęła 
ciężkie okute drzwi. W miesz- 
kantu było już ciemno, i pano- 
wała przejmująca cisza. 

Dziwne — przed chwilą cisza 


na stop- 


Stella odbiła się mocno od|zdawała się jej pożądaną i mi- 


obydwiema 


nieostrożnego sędziego; 
który zabił znaną artystkę: 


nie mogło a 
jakiejkolwiek złej da 
|ny Pinesa, t. j. sady, ai 
|przejść nad tak le m 
|czynem czlowieka £ W 
pełniącego obow 

| śledczego, 
w postaci 
[ności 


|padku 


przez trzy m 
Rozbieżność z i 

sądu okręgowego eń 
cyjnego pol gala a p 
| pierwsza is est ; 
[oskarżonego P: nii 
|knięcie w więzę | 
| apelacyjny zmien 
|kary 


na twierdzę, gi l 
| wiadomo, nie Por 
prawnych skutków: 


Iski P, Prezydenta 


|szła odpowiedź POR 
|ca, że Pan Prezydotig 
|karę wymierzoną dart 
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Angielska drużyna tennisowa 


przybędzie do Warszawy 9-go maja. 


Dziś rano nadeszła do Związ 
ku Tennisowego w Warszawie 


|Tarnowski, Jan Loth i Warmiń 
| +. 
Ski. 


mogło | 3 maja W dniu świę-|wą o mistrzostwo Łodzi Poz- |depesza o terminie przybycia i| Kto. reprezentować będzie 
j > gt | 4 T x > : > ct 7 a I 137 a ry anaiolgkioi sanie Mr i wrar ja ró 
- złej woli SAP 0 odbędzie się na |nański — Zjednoczone, bieg ko |składzie osobowym angielsk ej tennis polski w grach pojedyń- 
j, sąd województwa |larski, zawody w piłkę koszy- | UTPŻYNY puharowej. |czych | kto w podwójnych, zde 
"tak Związek angielski wyzna-|cyduje ostatecznie kapitan 
wieka 4 lczył ostatecznie następujących |związkowy p. Kazimierz Wasi- 
4 | ~ M Sa 
obowi zawodników: Austin, Eames, |lewski na 24 godziny przed 
$ 5 k "role Roog i Hnohos I BPFWSZY 1€76! 
ymierzył Celem |będą się na placu sportowym |Grole Rees i Hughes. pierwszym MECZEM, | 
W grach pojedyńczych star Sądząc z dotychczasowej | 


spraw- 
EJ młodzieży, któ- 


jw Helenowie przygrywać bę“ 
|dzie orkiestra 31 p. s. k. Swię- 


tować będą Austin i Hughes w 


w grach 


udział 


formy zawódników, 


amo od ki e i grze podwójnej najlepsza obe- |pojedyńczyci 'ezmi 
, e i x Ró ; PE A l E pszą ODE- | pojedynczych wezmą 
trzy mesia FI yo iii ilku lat|to sportowe w. f i p. w. za- ELE? PO telska: |Make Słolarow (Tarnowski: w 
i A li rolą komite- szczyca swoją obecnością wła- |®1e para angielska: Maks St ar! vidla s | 
ść w o dłu i Pokazy spor- |dze samorządowe. wojskowe i prze Rees — Eames. że: RO ae: cs PR 
wego 1 SAĆ się beda welt. d. z pór ots Ac pro p E )rużyńą angielską, która |Loth lub Tarnowski — M. Sto- 1 Lod u 8 ; A , 
wi x . d. z pr wojewodą Jaszczol | T jej tani NOTOWANIA ZŁOTEGO |  Liverpooł, 30 zoipSka 
legała MSP mielskich komite- |ta Artel ETA ETNE „|przybywa do Warszawy 9 ma |larow. Tarnowski znajduje się| * AW. GD 8 BU | „averpooł, 30. 4. Egipska, 
g 1 komite- [tem i gen. Małachowskim na aocónia ZAGRANICA. |zamknięcie: styczęń 17.50, ma- 


odzj 


k mn program 
f owego 


przedsta- 


|częle. 
Piłkarze 


będą odpoczywać, 


ja. opiekuje się sekretarz związ 


ku angielskiego — p. Sabelli. 


w świetnej formie. 


Londyn 43.25, Zurych 58.25 
żerlin 47.02 i pół — 47.42 i pół 


17.55 


imaj 16.37. lipiec 
październik 17.25, listo- 


|rzec 
17.10. 


więzieniu A. Puiąco: liedynie W. K. S. rozegra mecz W dniu wczórajszymi Wy- Przewodnictwo komitetu sę SCEN í e JE e ił 
„mieni! b” A 4 kolarski, p ok TOER et "na znaczono ostatecznie polską |dziów objął p. Charleś Devey, |Berlin wypłata na Warszawe pad 17.25, loco 17,60. 5 
rierdze: í c dstyczny Zrupy zwi |boisi A DO K i A kę 16.30 drużynę puharową, w skład |doradca finansowy Banku Pol- |Poznań i Katowice 47.17 i pól „Now y Jork, 30. 4. Amerykań 
ie p Kola saa 4 pap L etate ch k nk „-.'|której weszli: Maks Stolarow, skiego. |— 47.37 i pół, Wiedeń czeki jSKa. zaniknięcie: maj 19.20 — 
utków JM At |aaci teza Bada z: EA xx 79.66 — 79.94, Wiedeń bankno- |19.21. czerwiec. lipiec 18.45 — 
d o S War ta ża złe F A x stać | r : z r ty 79.60 — 79.80, Praga wyp!a|19.46, sierpień 18.60, wrzesień 
o Myy ny, | arsza-jta miejskiego śomitetu w. f. t i d k b ta na Warsżawę 377.85 —|19.60. październik 18.70, listo= 

odwal | piłkę koszyko-lp. w. od 3 —- 12 maja. Imid5 yCzna 0 impia d 0 leca 379.85, |pad 18.67, loco 19.45. 

den i Xxx Now - 4 
| i sę Nowy Orleans, 30. 4. Ame- 
k tej pr WIOSENNE w Finlandi. | GIEŁDY ZAGRANICZNE. |rykańska, zamknięcie: styczeń 
ədź i, W dniach 27 — 30 czerwca |gują na miano „gimnastycznej Londyn. Notowania kofico- 18:04, marzec 18.72, „Ma 18.50 
fw: MUJ Zaw d t i Ł K 6 Ir. b. odbędą się w Helsinkach, |olimpjady kobiecej”. WE: NOW y Jork 485,31, Holan- Eyy 31. Y. OS 18,42 — 18.43, 
LONA "a di 0 y $ rze el ie „ida -II. [stolicy Finlandji, wielkie między| Program tych olbrzymich za dja 12.07, Francja 124.15. Bel- dzien énak RZ — 18.50, sd 
i wodów przewiduje: indywidual |5JA 34,94, Włochy 92.66, Niem- |dzień 18.59 — 18.6, loco 18.42. ' 


gi dla 4-79 maja od 
3 ĉj oraz w nic- 
M © %0 miaja od godz. 
ię j l ag Sda się na 
17 nej ŁKS-u wio- 


ef naisiabsi mogą strzelać. 


lecka ŁKS-u na koszta związa”* 
ne z wydaniem dyplomów oraz 
urządzeniem zawodów; pozo- 
stale 60 proc. rozdziela się mię- 
dzy zwycięzców w postaci a- 


|narodowe 

zawody gimnastyczne 

|z udziałem zespołów najsłynniej 
szych szkół gimnastyki i najlep 
szych drużyn, jako reprezenta- 
cyj państwowych. Zawody te or 
fanizowane po raz pierwszy na 
tak wielką skalę w pełni zasłu 


|ne i zbiorowe pokazy gimnasty- 
czne, zawody w grach sporto- 
|wych i zawody na odznakę spor 
(towa fińską, Ponadto demonstro 
wane będą ludowe tańce fińskie 
li narodowe gry ze śpiewami, 


5 19 


cy 20.46 i 7/8, Szwajcaria 
158, Dania 18.15 I 


pół. 


wa 43.25. 
Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.151 pól Nowy Jork 


25.58 | pół, Szwajcarja 402.75, 


Pr twą 
WETE 


164.00. Wiedeń 34.55, Warsza- | 


n JĄ, ch 


ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 1. 5, — Tranzak- 
lcje na Giełdzie Zbożowo+Towa 
|rowcj za 100 kg. fr. st. War- 
szawa. Ceny rynkowe: żyto 


ycznikā koni Premjowe strze|municji malokalibrowej JONG | zzz Warszawa 287.50. 35 — 35.25, pszenica 50 — 

pierwszy urie) Małokalibrowej |rifle, wedlug następującej : i | Gdańsk. Notowania w gulde |¥0.59, jęczmień browarny 36 — 

pobo tys skali: | nach gdańskich: 100 złotych |36.25, na kaszę 33:50 — 34,50, 

Pee W ZAWO- Í miejsce: 30 proc. przezna- rogal URAN 200 (iD | [ÓCTNCJ gli. 51,74 — 67:99, czek na Londyn owies jednolity 35.75 — 36.25, 

misją Ker pace: i czonej na ten cel sumy; a Í a_12 25.01, telegraficzne wypłaty ha groch victoria 65 — 80, polny 

18) m 4% metrów, Il miejsce: 20 proc. przezna- Odezwa komitetu do mieszkańców Warszawę 57.71 — 57.86. pe YF wj Wala Maka 
i Roj LR ŻONY D0.— 00, é 


e. Mierścieniowa, o 


iększczo 


czonej na ten cel sumy: 


III miejsce: 15 


miasta. 


BAWEŁNA. 


je 
|pszenna 65 proc. 73 — 74, żyt= 


Ẹ śm. | pier- pfoc, prze- l szen > 
y B 7 2% 6h Polu czarnem |znaczonej na ten cel sumy: Komitet obchodu rocznicy |roku: o godz. 6,30 pobudka or- Liverpool. 30. 4. Ameryka |nla 70 procz 50 — 52, otręby 
/ ż i o 4 U z r "riiaie + ja” o , TTT a "e = "R 
stoją l IV miejsce: 12 proc. prze- konstytucji 3 maja pros! nas o |kiestr wojskowych, o godz. 9 ska, zamknięcie: styczeń 983 |żytnie 24.15 — 25, padotas 
tat aca à ad- | znać” TET , p.o 29 A sb: 2 zł hag- : tad ’ luty 98 arzec 9,87 aafo- Sre + D7 8) au 28 3 
misjd | ez pod dra na ten cel sumy: opublikowanie poniższej odez- |nabożeństwa w świątyniach kā- luty A p Ney ahi k AE rednie £7,0 Te Bjs 50 
34) Wolni miejsce: 10 proc. przezna: wy oraz programu tegorocznych |tolickich dla dziatwy szkół po- cień 9.58, maj 9.81, czerwiec |— JU, kuchy lniane 49 — 495 
ozni „0, Cal 22, prze- |czonel fa ten cel sumy: p z, sschnych ode: 10 bo. 19:75. lipiec 9.81, sierpień 9.81, |rzepakowe 36 — 37. Obroty 
rÜ Parzyśniać j gą ` ~ ; „ |uroczystości: wszechnych, o godz, nabo wienatkA 000 nażdżi r God] han:tż “ A 
„enie 1 HB jg,  PZVŚPIeSZ- VL miejsce: 8 proc. przezna- żeństwa w tychże świątyniach | y TZESiCN ).82, październik 994| bardzo małe.  Usposobienie | 
3 ży bożej (R listopad 9,83, grudzień 9.83, lo= |spokojnie. 


Olę ; 
140 + 
|: maksimum 30 se- 


czonel na ten cel sumy; 
VIJ miejsce: 5 proc. prze- 


OBYWATELE! 


dla młodzieży szkół średnich, o 
godz, 10 — 11 nabożeństwa w 


Icó 10,03. 


ro poda ślą znaczonej na ten cel sumy. Rocznica Konstytucji Majo- |, i sotni 
misję Pa ów; wara: |; SER, = delen Świata N ,„.|świątyniach innych wyznań, © - a 
32) Meg! ý 4 strzały bez PE mótaol TOE Ws aaa Rab oco godz. 11 uroczyste nabożeństwo Waluty, dewizy i złoto. 

í i aw ymuje dyplo- |£' aa dy ra ze św. Stani 4 
cznik i j dług sumy pkt, my. plo- |Cie w całej Polsce, Dzień to bo. |W katedrze św. Stanisława Kost | MATE OBROTY I SŁABSZA |ly się przy dawnej cenie. na- 
ri |dcznie w 5 naj-| Jak widać z powyższych wa|Wiem wiekopomny, świadczący Paa e pare a TENDENCJA DLA DEWIZ. |tomiast 4 | pół proc. ziemskie 
l SJ: w razie rów |runków. w zawodach tych ma-|0 wielkiej naszej przeszłości, u-| | Zapotrzebowanie na dewizy |zniżkowały znów 0 1 zł. 50 gt. 


4 decyduje najlep- 


ja również szanse i 


kazujący perspektywy większej 
jeszcze i wspanialszej przyszło= 


|tedralny, o godz. 12 defilada, © 
|gódz. 15 rewia sportowa w He» 


Ina zebraniu giełdv walutowej; 
jak zawsze na ultimo miesiąca, 


Warszawy o 50 grai 


|S proc, TL. 
8 Warszawy o 1 zł. i: 


3 prac. mi 


e Ś kolejno słabsi zawodni à ; 
jao iSze t zawodnicy, i lenowie, organizowana. przez $ 
pa nogi serje; rdyż słabe serje nie są zalicza- |Ś*! CY i Państwa. dniu | Wojewódzki oset Wychowa |zmalało do minimalnych roz- 8 proc, m Łodzi o 25 gr. Obili-| 
jew M 50 groszy odjne. O miejscu decyduje jedy- bór więc w tym dniu | ja Fizycznego i Przysposobie- |Miarów, a obroty nie wykaza- gacjamii m, Warszawy nie in-) 
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do B iit py ówna (ŁKS) |strzostwa ŁŚG. „Siła” W kon| » SIWANY barip Warpi z proszone są o przybycie do ka- |Szwaicarię. Bantas iatooolskiawe: NAVE 
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ję Polskiej reprezen 


jstrzem Polski wszystkich wag 
w tej gałęzi sportu. 

(—) Dziś na bolskach: DOK 
odbędą się zawody Masmonea 


skości przez wzięcie tłumnego 
udziału w objętych poniższym 
programem uroczystościach. 


O godzinie 4 po południu od 
będą się w Teatrach Miejskim I 
Popularnym dla robotników, 
młodzieży szkolnej, wojska i po 


liowi tylko obie premjówki. z 
których 4 proc. Poż. Inwesty- 
cviną obniżyła się 0 2 zł.. a Do- 
larówka bez względu na przy- 


elektrycznych! utrzymała się 
bez zmiany Elektrownia Dąbro 
wiecka. Akcie cukrownicze/ 
Warsz. Tow. Fabr, Cukru po- 


Haze i LETSO / i Program, FEN AA l \ ) 
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Potworne zarządzenie. 


Głowa cara spalona w pralni 


w obecności przywódców bolszewickich. 


Prawie jedenaście lat upły- 
wą od chwili tragicznego koń- 
cą Mikołaja II į jego rodziny w 
jednej z piwnic Ekaterynburga. | 

Kulami i bagnetami 
dobito ich, a potem zwłoki 
wrzucono do' pośpiesznie wy- 
kopanego dołu. Ale duch cara 
nadal pokutował w zaułkach 
Moskwy; krążyły wieści, że 
car ocalał, Pojawili się oszu- 
ści, odgrywający nadal rolę za 
bitego monarchy. Wtedy wła- 
dze sowieckie wydały potwor=| 
ne zarządzenie. Głowę cara 
odrąbano od kadłuba, posłano 
przez kurierów do Moskwy i 
wreszcie spalono ja w obecno- 
ści przywódców bolszewickich 
w jednej z pralni na Kremlu, 

„News of the Wordi“ podają 
szczegóły tej okropnej sceny, 
według opowiadań naocznego 
świadka: Wieczorem 26 lipca | 
przywieziono z Ekaterynburgza | 
czworokątną opieczętowaną 
kasetkę; zawierała ona głowę 
cara. Na rozkaz Lenina roz- 
biegli się ordynansi, by zamó- 
wić przywódców  bolszewic: 
kich ra dzień następny o godz. 
2 dọ pralni na Kremlu. Przy 
słabem świetle luczącezo w 
kominie ognia i kilku 
można było odróżnić przyby- 
wających — Fiducka, 
wa, Bucharina i Radka 


strą, 
Peters panią Bałabaniewą 
(potem Kolanty. późniejsza 
lanką sów iecką w Oslo i Mek 
syvku), najbardziej 

elegancką kobietą 
nowej Rosji; w reszcie Łazicz, 
Kamieniew 1 Trocki? Jedno je: 
skinienie — | czworokątna 
sasetka znalazła się na stole. 
Utworzył ją jeden z czerwono- 
irinejców. Obecni pochylili 
ię nad nią. Nagle usłyszano 
szloch i jedyna przy tej scenie 
kobietą odwróciła się od stolu; 
była blada jak kreda. „Kobie- 
ce norwy“ — zaśmiał się Troc- 
ki, Bucharin jednak z wyszi= 
kaną galanterją zaprowadził 
panią Kolanty do ławy, stoją- 
cej pod ścianą. Teraz można 
było dokładnie obejrzeć zawai 
tość kasetv; w; szklanym fu: 
terale leżała odrąbana głowa 
Mikołaja Jl. Widok był tak 
wstrząsalący, że początkowo 
można było zaledwie rozpoz- 
väč znane rysy 

twarzy ostatniego cara. 
Potem jednak powzięto pew- 
ność: tu oto, na stole w pralni, 
leżał ostatni dowód carskiego 
dramatu, który rozegrał się 
dziesięć dni przedtem. W ko- 
le otaczających ' zaczęto robić 
glośne uwagi. To Bucharin ł 
Łazicz dziwili się, że włosy na 
głowie carskiej posiwiały. I 
rzeczywiście: włosy na bro- 
dzi i głowie były prawie śnież- 
«obiałe, 

Z polecenia Trockiego spo- 
rządzono oficjalny dokument o 
stanie rzeczy, W międzycza- 
sie zniknęła pani Kolanty; ale 
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świec | 


|wpływem 


oto nowe osoby jęły się cisnąć 
do wąskiej pralni: Krestyńskij, | 
korespondent sowiecki w Ber-| 


Za chwilę zasyczaly płomie- 
Inie, liżące zbielałą głowę ostati 


linie, Łomow i kilkanaście osob | 


ników w 
Bucharin próbował prze- 

aby wyładować nie- 
napięcie w  dusznym, 
gorącym lokalu. 
go prawie; słowa ERa prize- 
brzmiały bez echa. Sam zimno- 


krwisty Łazicz nerwowo szar- | 


pał, jasny wąs, kiedy spoglą- 


| dał 

A potem padł rozkaz Troc- 
kiego. Tłum rozstąpił się; je- 
den z marynarzy podniósł ka- 
sete: mimowoli pochyliły się 
wszystkie głowy. 


mundurach marynar- | 


Nie słuchano | 


ranciszkańska )1l-a 
róg Brzezińskiej 


niego cara.. 
„BA 


Paka aramat salon 


aktach. W ro 
ARJA 


Początek codziennie o 4-30 
oraz w dni powszednie 


M 
E |; i WALTER RILLA. 


W soboty, niedziele | święta ad $ 12—3-ei 
na pierwssy 
Doborowa cerkiestra pod kier. stynneso kąpelmiairza Z. Sandomierskiego 


Tajemnica 4-ropiętrowego domt 
Osobliwy klub w Paryżu. 


Do niedawna mieścił się 
przy jednej z ulic Paryża „klub 
przyjaciół sportu“, który poli- 
cja przed kilku dniami: rozwią” 
zała. Budynek jest czteropię- 
ltrowy. a na każdem piętrze 

šé Franciszkańska 31-8 
JKA róś Brzezińskiej 


A K“ 
w 12 wielkich 


| DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


PAJ 


owo-erotyczny 
lach głównych: 


PAUDLER 


seans ceny miejsc od 30 groszy. 


inych 


na 
| SIĘ 


|myślności nie leca na lep. 
jsztą mogą 


się tylko 
jedno okno. 
okna są zasłoni cte) 
To też trud- 
jaki sport 


znajduje 


Wszystkie 
orubemi kotarami. 
no było odgadnąć, 
członkowie klubu 
Dopiero policja paryska odkry- 
ła tajemnicę. 

Przychodzono do klubu ce- 
lem studjowania obrazów sław | 
malarzy. Na ścianach 
każdego pokoju, wisiało pełno 
obrazów  niemoralnych. We-| 
dług tych dzieł pendzla wiel- 
kich artystów. uprawiano sport 
tle erotycznem. Schodzili 
przeważnie cudzoziemcy. 
mimo pewnej lekko- 
zre- 
sobie na taki sport 
w domu pozwolić — jest to wy 
godniej i pewniej. Do klubu | 


Francuzi 


Związek między gwiazdami, a kuchnią. 


OKULTYZMiGASTRONOMIA. 


Sprawy żołądkowe u rozmaitych narodów. 


Naogół twierdzić można, że 
wiedza tajemna i sztuka kuli- 
narna nie mają nic wspólnego 
ze sobą. Trudno pomyśleć o 
jedzeniu i piciu w 
przypuszczać, że podobne ma- 
terjalne sprawy mają miejsce 
w czwartym wymiarze. 

Grecy wprawdzie w staro- 
żytności wspominali 

o ucztach swych bogów 
na Olimpie, delektujących 
nektarem i ambrozją, 
w łaknienie i pragnienie umar- 
tych rozpowszechniona była po 
całym świecie. Do grobów 
wstawiano nietylko jadło i na- 
poje. lecz i naczynie do picia 
dla rozkoszowania się niebiań- 
skiemi trunkami. 
umarłym ofiary, 


się 


w mniemaniu, 


że dym kadzideł, zapach krwi i| 
potrawy stanowi pożywienie dla | 


ducha zmarłych. 

Nie otem jednakże mówić 
pragniemy. Chcemy jedynie 
wskazać, że | współczesna 
kuchnia znałeżć się może pod 
nadprzyrodzonych 
pojęć I rzeczy. 

W pięknej, żywo napisanej i 
wartej przeczytania książce p. 
t. „La psychologie de la table“ 
(psychologja słowa) Austina de 
Croze, siedemdziesięciu pięciu 
smakoszów, gastrozofów i ku» 
charzy podaje swoje sądy I zda 
nia o wszelkich możliwych te" 
matach nauki kulinarnej i gas- 
tronomicznej. 


I tąk n. p. jeden z nich błaga 
czytelników. by przyjmowali 
zaproszenia tylko do takich do” 
mów, 

„ _ gdzie się dobrze jada, 

inny znowu przypomina o zna- 
nem zdaniu, że gospodarz domu 
jest odpowiedzialny za szczę- 
ście zaproszonych gości tak dłu 
go, jak przebywają pod jego da 
chem, Dowiadujemv sie rów- 


zaświatach 1| 


a wiara | 


Przynoszono | 


Inież o wielu szczegółach sztu- 
ki podawania do stołu i roz- 
mieszczania osób przy stole, 
bowiem obie te rzeczy posiada- 
ia motywy nietylko fizjologicz- 
[ne (cielesne), lecz i psychologi- 
|lczne (duchowe). 

Następujące zdanie n. p. po” 
chodzi od wprawnego psycho- 
loga: „Przy pierwszem daniu 
wobec sąsiadki przy stole obo- 
wiązuje mężczyznę tylko grze- 
czność. Przy drugiem daniu 
grzeczność przechodzi w zalan 
terję, a przy deserze wolno mu 
nawct być czułym. Wcześniej 


nie wolno czułości tej okazy- 
wać zbyt wyraźnie niedyskret- 
nem dotkiięciem kolana". 

Oczywiście wszyscy „kuli- 
narnii uczeni*  jędnomyślnie 
stwięrdzają, że liczba osób 
przy stole nie powinna przekra 
cząć 10 — 12, a lepiej jeszcze 
ograniczyć się do dziewięciu 
tylko. Wszelka gastrozofją koń 
czy się u progu Sali bankieto- 
wej. 

W tei że książce pani Ańna 
| Osmont pomiędzy innemi mówi 
także o wpływie żywiołów i 
planet na gastronomię. a prze- 
dewszystkiem o tem, jaki ro- 
dzaj pożywienia wolą inne oso” 
by, urodzone pod poszczegól- 
nemi planetami. 

Urodzeni pod Saturnem lubią 
ciemne, $uto przyprawione ko- 
rzeniami sosy i zwierzynę. Lu- 
dzie, urodzeni pod Jowiszem, 
jedzą dużo, 

są smakoszami 

i lubią wszystko, co dodaje im 
Sił: pokarmy roślinne, sele- 
rv. pieczywo z migdałami i ka- 
wę. Człowiek, urodzony pod 
Marsem, zapatruje się na jedze 
nie tylko z punktu widzenia u- 
żyteczności. Urodzony pod We 
nera 


DZ CODE ZZ Z OP O ZOZ TA PAT TOO OTTO TOT TO 1 z 
Nowoczesne zdobycze techniki na Dalekim Wschodzie. 
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Nowa stacja nadawcza w stolicy Siamu, Bangkoku przeprowadziła pierwsza rozmo< 
wę telefoniczną z. Europą na przestrzeni 8500 kilometrów. (h) 


Od dnia 29.[V do dn, 2.V 


„ZACHĘTA PANCERNIK ATLANTIC 


ZGIERSKA 26 


| —— 


Wielki prze- | 
bój sezonu. 


|W rolach ich głównych L. Oldchand i H. Edwaros. | 


jednakże, jak przed szampanem | 


| jest łakomy i t. d. 

Jest dość ciekawe porównać 

powyższe wywody z książką 
kucharską, wvdaną niedawno 
przez instytut leczniczy sekcji 
medycznej przy wolnej wszeeli 
nicy Goetheanum w Sztutęar- 
| dzie. 
Książka ta p. t. „Sztuka ku- 
icharska na wschodzie i zacho- 
dzie” zawiera przepisy kuchar- 
skie i jadłospisy. oparte na do- 
świadczeniach naukowych d-ra 
Rudolfa Steinera i została opra- 
lcowana przez panią Elżbietę 
Dank. 

Autorka ułożyła spis potraw i 
przepisów według narodowości 
z  istotnem uwzględnieniem 
wskazówck kulinarno-fizjologi- 
cznych i kulinarno-psychologi* 
cznych. Popełniła tylko błąd 
jeden, przeceńiając kuchnię a: 
merykafńską. która zanadto 

opiera sie na konserwach, 
Iponiceważ większość = gospo- 
darstw obywać się musi bez ku 
(charki a stąd z braku czasu 
chwyta się uproszczony ch me- 
tod przygotowywania potraw, 


Kuchnia angielska zda- 

niem p. Dank — jest 

kuchnią pozorów, 

pięknie nakrytego stołu, pro- 
stych, lecz»ładnie podanych po 
traw. Nie jest smaczna, ponie- 
waź jarzyny zarówno jak i mię 
so przygotowują się bez korze- 
miiziół. Dopiero przy stole 
każdy dobiera sobie przypra- 
wy 

Kuchnia francuska, znana ze 
swęj dobroci, jest niesłychanie 
skomplikowana, lecz komplika- 
cje te mają na celu należyt? u 
wvcdatnienie istotnego, właści- 
wego smaku danego mięsa lub 
iarzyny. W przeciwieństwie 
do» kuchni angielskiej, francuska 
kuchnia stosuję wszelkie przy- 
prawy | przewyższa wszystkie 
inne kuchnie pod względem zna 
iomości 

stosowania opału, 
co jest jednym -z najważniej- 
szych warunków sztuki kuchar 
skięj. 

Włosi są bardzo umiarkowa- 
ni w jedzeniu, lęcz wszystko. 
co spożywają, musi być pierw- 
szorzędne. ` 


ESNE NLEMETE NI | 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22=~ 80 
przy przyst. tramwaj. pablanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele t święta do 2 po poł Wszys: 
kie specjalności | dentystyka. Kąpiele 
"więtlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, kału, krwi, plwocin. wydzie- 
in I t d)  Operacie, opatrunki 
wizyty na miasto, 
Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


I niemocy płolowej 3 złote. 


Od dnia 3 V do dnia 6 maja ——— 


z Następny program; 


DZIŚ TANCZY MARIETTA 


Mary w roli głównej. 


> Początek od £ od godz. 4,30, w w soboty | i święta od godz. 12 w pot., na z Lya seans wszystkie miejsca | po 50 JE 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


„Odbiło na własnej 
przy ul. Zaw 


9 


maszynie 


adzkiej Nr. 3 


ichs 


Włoskie „makkaroni”, po 
wa biednych ludzi, nieraz jes 
u nich jedynem daniem, ar 
wszelkie do niego potrzebne do 
datki. jak pomidory. ser. oliwa, 
użyte są w proporcji niezbęd- 
nej. Kuchnia włoska jest pro- 
sta. lecz nie stosuje namiastek. 
a oliwa, której używa się w 
wielkiej ilości, dodaje jej 

lekkości I strawności. 

Czeskie i węgierskie potra- 
wy sa ciężkie, 

O Polakach pisze p. Dank, że 
lubimy słodycze. 

Jadłospisy książki p. Dank | 
ułożone są według tempera- 
mentów, a wobec tego, że okul- 
tvyzm znajduje związekńpomię- 
dzy temperamentem a gwiaz- 
dami, astrologia staje się dorad- 
czynią kuchz trza. 


Redaktorzy są 


pustelnikami 
tak twierdzi znakomi- 
ty pisarz angielskich. 


Pismo angielskie „Time and 
Tide podaje oryginalny pogląd 
Shaw'a na 

dzisiejszych dziennikarzy. 

Zdolnych redaktorów jest nie 
wielu, co wynika stąd iż praca 
dziennikarska tak Ich pochła- 
nia, iż nie mają czasu na żadne 
inne zajęcie. Redakcja pisma 
codziennego staje się nibv celą 
więzienną, gdzie najsprawniej- 
szy nawet redaktor musi utra- 
cić 

kontakt ze światem, 
Odcięty jest od zebrań politycz 
nych, posiedzeń literackich, wy 
kładów naukowych, a nawet — 
od wspólnego obiadu, 

Dziennik powinien mleć przy 
najmniej trzech redaktorów 
głównych, a każdy miałby je- 
den dzień służby į dwa wolne. 
Dzienniki dzisiejsze są o 20 lat 
zacofane, gdyż redaktorzy są 

pustelnikami. 
Strażnik latarni morskiej, zao- 
patrzony w aparat radjowy wie 
daleko lepiej od redaktorów ga 
zet codziennych co się w świe- 
cie dzieje. 


Tak twierdzi G. B. Shaw. 


uprawiają. | 


zaglądali * goście R 
nawet e” k 
ta 

na otichę S 


„studiów 
gowy 


pary mal 
Zabrano Me in. 
oraz panda. 
przedtem 
[dek i poszła 
stano ich e r 
w strojach 
Wstydliwy komisarz i de 
dowierzał. że piz | 
ra małżeńska. pasi 
ty w porządki dż 
ludźmi. należącymi á 
mają spore d dochody i 
iaśnienie daje ZOP 
(lu. w którym mieszka A 
stu o. Aczkolwies 
policji niejedno % 
dzie przeżył. z, 
kiem zdziwion 
la Z 1SZONA zabi 
w taki brudny st 
pieniądze? — PW a 
sarz. „Przepraśe 
mąż, — pieniądze 
Co pan o nas wogóle 
na moła jest porza 
1 ja człowiekiem 
Istwa“, 
Na takie 
istotnie co odpov? 
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diet i y 
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Wieczorne roz"Y 


Teatr Miejski; — pinker 


Teatr Kameralny? = 
Teatr Popularny; 7 
Apollo: — Śmiej sie 
Frocz scunsów: 9 

Bajka: Blaty palak. 
Casino: — Żywy tru A 
Czary; — Zagadka NE 
i ocz seansów: © god P> 


| Corsa: 1 ajeninice * 


tego. 
|Plerwszy seans 4-ta, 5 
Capitol: Adimtant card A 
Grand Kino: zkoła 
Luna: — Tancerka og 


Ludowy: — Romansa 


5 gg” 
ieS 


skiej. 
fPocz. seansów 0 soia 
Miejska Galerja SZ! 
zbiorowych prać g 
M. Kin. Oświalowi* m 
Pocz seansów! © 
| Mimoza: — Tajemna 
Odeon: — Mola 773 
clotka. p, 
Pocz seansów: 9 na A 
Palace: — W yino 
Resursa; — mos ni 
|Splendid: — Na m 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — (Sash 
Dęblinie. 450 * 
Pocz seansów: 430 AP? 
Wodewii: — Ostat 
Mikołaja I. i 
Początek sansów £ 
Zachęta: — pancer? 


—X 


wiyszujel 


Jutro: Zygmunto 
Wschód słońce 
Zachód — 15 552 
Długość dnia 15% 
Przybyło ra 
Tydzień 187 


Ka 

Dr. med. Ró 
Tel. 17 

Specjaliata Teln aa 


l 
Przyjmułe e! ' 
Konstanty” 


Małajczycy pilnie str% 


tajemnicy swoich fat": 


Wiadomo, że szczep Malaj- 
czyków należy nietylko do naj- 
piękniejszych ras, ale posiada 
również: wysołą, odrębną kul- 
turę, która zwłaszcza w sztu- 
ce 

zaznacza się wybitnie. 

Między Malajczykami spotyka 
się np. wielkich malarzy. któ- 
rzy tworzą rzeczy wspaniałe. 
pełne natchnienia | wyrazisto- 
ści. Muzea w Hadze, Londy- 
nie, Paryżu i Rzymie posiadają 
ich cenne obrazy. 

Ostatnio stwierdzono , przy 
pewnych obrazach malajskich 
tę niezwykłość, że widzi się je 
tvlko w ciemności. Za dnia 
przedstawiają zbieraninę 
szarych i czarnych kleksów, 
podczas gdy nocą lśnią prze- 
dziwnie | nabierają tysiące 
barw cudnych. a nie określo- 
nych. Niejednokrotnie próbo- 
wano zbadać "różnicę między 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcję odpowiada; 


farbami europe 
lajskiemi. które 
przedziwne W 
jak dotąd 
We. 
ne: 


Cadi 
Pecot] 


nap 


że obrazy 
Malajczycy 
stępnie jakim 


znanym. które 
krywaja zazć 


Naświetlanie 


Przyjmuje od 8-1 
W niedziele I ŚW 


Dla pań oddziela 


Władysław i Fi 
Roman Furma 


